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ROK ~IV. śRODA, 13-go MAJA 1936 ROKU: I CENA 10 GROSZY Nr. l.'S2 MAJOR BOTLAI, 
b. gubernator Rzymu, mia• 
nowany został gubernato• 
rem cywilnym Addis-Ał.Jeby 
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·ŁOCHY NE l LIG NARODOW · 
Wy i a d 

b n ewy 
I skiej z Ge­
mą protestu 

Paryż, 13 maj·a. 
(PAT) Wiadomość o odwołaniu dele­

gacji włoskiej z Genewy wywołała duże 
wrażenie w paryskich kołach politycz­
nych. Narazie brak jednak komentarzy 
prasy. Jedynie kornspondenci genew­
scy wielkich dzienników informacyjnych 
zamieszczają swe uwagi w tej sprawie. 

Zdaniem korespondenta „La Petit 
Parisien" wyj,azd delegacji włoskiej nale­
ży interpretować jako protest przeciw 
decyzji rady utrzymania na porządku 
dziennym spr,awy abisyńskiej, którą Wło 
chy uważa,ją za ostatecznie załatwio::ią. 

Powiat kaliski -

Narazie jednak nie należy rozumieć tego 
krok u jako zerwania między Rzymem a 
Genewą. 

Według „Le J ournal" dec\fzia wło s~<:ą 
wywołała w c~newie tem większ.e wra-

żenie, iż nastąpiła w momencie, gdyredaua, że z chwilą zajęcia mias1a przez· . 
zdawało się, że występują pewne umiar- wojska wło1skie, życie powróciło do 
kowane tendenc je. no.rmy. · , 

Rzym1 13 maja. Dowódca legjonu „czarnych koszul", 
(PAT) Agencja Stefani don::isi z Di- który został miainowany nadzwyczajnym 

Defilada przed marszałkiem lbdogłio. _.:.._ S:dandar włoski 

administratorem miasfa, przeznaczył 
część wojska do służby policyjnej, za­
pewnił aprowizację, o.raz otworzył dwie 
szko.ły . włoskie w dzieLn. tubylczej, jed­
ną zaś w dzielnicy europejskiej. Zorga• 

na pałacu negusa nizowano poza tern służbę poczt·owo-te-
Lo!-ldyn, 1~ maja. I wywleszo)no sztan~~lr włoski w ohecno: legraf~~zną ornz. trzy ambulato1::-·ia. . 

(PA Tl Reuter donosi z Addis Abeby, ! ~Cl marsz. Badogh-nł ~ubernatora Bottru I Dzis ukazał się pierwszy numer dzien 
iż. włoska .kwa tera głó;iv-na ~;i.przecza i Gt'tri.hal'łi~go, Chw!lę tę uczczono sal- nika '.'Co~riere S~de.tioipico" w j~zyku 
wiadomości o fonnowamu arm11 tubyl- wą armatruą. · wł·0<sk1m i amhary1sk1m pod redakc1ą do 
czej, względnie o te~o rodzaju z.amia-'! Marszałek Badoólio oświadczył: „Na I wódcy lef!innu faszyst.owskiego, b. 
rach, wyjaśniając, że źródłem tej po- mój rozkaz zdobvliŚcie całq. Abisynję, , dziennikarza Parini. 

dotknięty powodzią głoski są przypuszczalne aktv uh~głoś:::i,. doTut są zbyteczne, liczą się jedynie I' Całe mia1sto udekorowane jest sztan· 
. LóDż, 13 maja. Wczor!"J cdbyła .się w A~dis A~eb~; I fakty", po•czem wzniósł okrzy!\'. na cześć dara:I?i Vl'.łosk.iemi .o~az trans.pare~fami 

(k} Jak już donieśliśmy pokrótce uroczystosc „osfatmei.!o dma WOJUY • króla. z napisanu „N1,ech zv1e cesarz Wiktor 
na terenie kilku powiatów województw~ W pobliżu stacji ko~ejowej l:'r~eddilo- ! ~as,tę~nie .na :i:Iacu targow>:m ,odb~· i Emanuel'.'· „Nie.::h żyje Mussolini'.': 
łódzkie2o wskutek znacznvch opadów wało i;irzed m'.arszałfue~1 B~dogho około! ła m:r def~~da wvis~ gen. Graztant, k~o- 1

1
. Wszystkie skl':'PY są. 01twad2 .. Ludn~sc 

atmosfeorcznych wody wystąpiły z brze 30 tys1ęcy wo1sk włoskich i kolorn\\1-ych., re rrzyhy~v do Addis Ahebv w poni.e- 1 tubylc.za powroc1ła do handlu 1 roilmc-
2ów i rozlały się po przyleJ.tłvch tere· 1 Na. pałacu„ cesarnkim w, asvśch miz~-e~- rlz' ałek. G. en .• GraziarJ był nieobecny j twa, ~kazuiąc wielką sympatię woiskom 
nach, neao h atrujO;lut h,onorowe2_-I) Uf0f.Z'i:S~ .. I1,l~'.J!/;'1:."rli1 cbony;v. _ ~ włoskim. 

D.owiadujemy się, że najbardziej u· · ~ "'„ .:::r:i~ ·.,.,.~ · ,.,!,.mfiN&-::mt:W•t'•M&l!l2!M•iWIH ffłl*WMWW '1 * 
cierpiało kilka wiosek w powiecie kali· I 
skhn. Wezbrane wody zalałv częścio­
wo wsie Różanna, Kępiec, Godzieźyn, 
Opatówek i in., pootom.~ w gminie 
Ostrów. 

fOCZJ Ula r lało e zagranicą 
odbyły sfe we \iJszystk r ~~1 f!środkacłt zamieszkałych przez pulaków 

Ponieważ teren zal!rożony p0wodzią 
jest pal!órkowaty, pod wieczór w dniu/ Essen. 13- maja. zgromadziły li cznych przedstawicieU' pblaków, którzy stawili sie w katedrze 
wczoraj~zym wody wróciły do norm~I- 1 (P~ T). Ludno~ć polskp na teren le miejscowej kolonji polskiti. I bez różnicy ~yznania., . . . 
n~go .łozyska. Stratv są. bardzo me- : za;;lębr~, westfalsk?-~adrenskieRO przez Londyn, 13 maja. . . Prasa e~ 1 pska. posw11~c1ta ro~zmcy 
wtelkie. Władze zupełme opan<>wały ! obecnosc na nabozeustwach i akadem- (PAT). Przy ttumnvm udzial e polonii 1 wiele uwagt, zam1eszczaiąc okoliczno-
niebezpieczeństwo. I jecb żałobn~rch . . I londyńskiej odbyła się w Londvnie, w l śc iowe artykuły i fotografie Marszałką 
• '''* Wii#BritMS@iłi!lt9 ' W Essen w godzinach rannych od- pierwszą rocznicę zgonu Marsza tka Plot- I Piłsudskiego. • 

N 
praw ione zos tało w kościele św. Józefa, sudskiego, uroczysta akademia żałobna, Sofja, 13 maja. r 1 B nąboż eństwo żałobne za dusze Mar- ! na której ambasador Raczv(1ski wygło- (PAT). w rocznicę zgonu Marszałka 

• szalka,celebrowane przez ks. kanonika~ sit przemówienie, poświęcone pamięci Piłsudskiego odbyto się w Sof.ii uroczy. 
popularnego tygodnika obrazko- Męc'.'rnwskiego . Obecny bvl konsul I Wodza Narodu. ste nabożeństwo żałobne w obecności 
wego p. t. R. P. Korsak w raz z członkami konsula- Kair, 13 maja7 przedstawicieli króla, dyrektora proto-

1 tu oraz liczna kolonia polska . (PAT). W pierwszą rocznice zgonu kulu dyplomatyczni;go, ko~pus~ dypl.o-
\ Zurych. 13 maja. Marszałka Pilsudsldego od'bvto się w matycznego, członkow p1acowk1 polsk1~j 
· (PAT) W pierwszą rocznice zgonu katedrze katolickiej w Kairze uroczyste z posłem R. P. na czele oraz licznych re-
i Marszałka Pitsudskiego odbvło się tu I nabożeństwo żałobne w obecneiści cirnr- pr~zentantów społeczeństwa buf gar.._ 
we w torek u.tDczyste nabożenstwo ża- ge d'affa ires R. P. p. Kula. członków skiego. 

~ tobne oraz akademia. Uroczystości t(! poselst\va oraz zamieszkatvch w Kairze •"lOCC>nc:cc:cca:aa>a:oc~~X>l::leOODr. 

··~ ••••• ... ~····„·~ Nowy rzad w Hiszpanj już ukazał się w sprzedaży. 
Madryt, 13 maja Treść: . 

PAT i PATACHON 
jako detektywi, Prawica francuska· jest zanfepokojona 

Piotruś i wielkolud planem ko mUetów lokalnych „F.rontu Ludowego" 
ucieszne przygody nowego ulu­
bieńca Czytelników „Karuzeli", 

FER·DEK, MERDEK 
„pętak" i pieczona gąska, 

Paryż, 13 maja. .:;we komitety lokalne, !którvch 
(PAT) . P ropozycje partii komunjsty:'.' byłaby pa rtia komunistyczna: 

(Pat) Nowy gabinet hiszpański ukon 
stytuowat się w następującym składzie: 
premier i minister wojny - Castares 
Quiroga, minister sprawiedli\-i.1ości __. 

duszą 0 iral, spraw wewn. - Blasco Garzon, 

OS~OLEK-WESOLEK 
płynie do Gdyni, 

Delektywi„amałorzy 

cznej o utworzeniu na terenie całego Dziennik porównywa projekt utwo­
kraju sieci lokalnych komi tetów frontu rzenia komitetów lokalnych dv rosyj­
ludowego w ywola ty duże zaniepokoie- ski eh sowietów . . Dziennik przypomina, 
nie w kołach prawi1cowych, które oba- iż jeden z przywódców lewego skrzy­
wiają się nacisku tych organ izacy j na dla partii socjali stycznej żvromskii za­
przyszfy rząd. · pe wiedziat przed kilku dniami w „Le 

dalszy cia,g powieści, „Paris - Midi" twierdzi nawet, że w Populai re" utworzenie specjalnego ko-
„Ukryty Skarb", ten sposób pows tałyby właściwie dwa t mitetu, zadaniem którego byłoby kie-

Roman na arenie Cyrku rządy, jeden ofi cjalny, będący emanacją 

1

, rowanie i koordynowanie pracy stron­
dalszy ci ą.rr powieści rysunkoweJ' parlamentu , na którego czele s tałby nictw lew icowych. 

"' .dep. Blum or2.z drugii, opierający się o . 
„Wyspa Cudów", 

Ja~!1:y:g :z~:d~~!~:cznych Regent ks. aweł i rezydent Benesz 
· młodego podróżnika, 

Laur Olimpiiski 
towarzyskie zawody o palmę 
pierwszel1stwa. 

. przybędą w czerwcu do Bukaresztu 
1 

Bukareszt, 13 maja. f nistrowie spraw zagranicznych państw 
(PAT). W izyty ks. Pawła iu~osło- 1 Matei Enten ty oraz szefowie sztabów ' 

karcszc1e m1Ją 11 aship1c nuędzy 6 11 S 5łychac poza tem, że z początkiem 

robót publicznych - Moles, oświaty -
Velao, rolnictwa - Francisco Barner, 
fi?ansów - Ruiz Funes, spraw zagra­
mcznych Rames, przemysłu i handlu__. 
Barcia, handlu - Alvarez Bi.tilla, pracy 
- Lluhi, komunikacji - Giner de Los , 
Rios, podsekretarz stanu w prezydjum 
rady ministrów Carlos Espla. 
~ ~· .,. 

zii 
o godz. 3-iej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierają<'e pełną tabelę wy­
. granych 5-go dnia c,iącrnienia 
IV-ej kiasy Loterji° Pań. 
stwowej ena 

numeru o r. J 

wiański ~go i ~ rezydent~ ,Bcn?sza w ~u- 1-: : 1 1 ~ralnysh tych pali.stw. j 

czerwca. j r .pca p rzybędą do Bukaresztu na uro- · 
,\Yed~ug niep9t~i crd~onvch wiado,- czy~toś.c ~ wo j ~kowe ,batalion .ingosło-J 

mosc1, rownoczesrne maJą przybyć m1- \V1ansk1 i batalion czechosłowacki. llMll'•"•••••••*M•••••••.; 
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Filmy,których s~e nie wyświetla na ekranie 
WOLNA TRYBUNA 

„BEZNADZIEJNA HELA" w LODZI. Droita 
moja, nie ma Pani słuszności. Przedewszyst. 
klem te, które Pani nazywa kokietkami, wcale 
nie malą licznego kręgu bliższych znaJomyclt, 
ale poprostu otoczone są rojem mężczyzn, z 
których każdy„. na coś liczy. Zupełnie co inne 
go być otoczoną przez mężczyzn czyhających 
na błąd czy upadek, a co innego mleć odrobinę 

Martyrologja przyszłych gwiaza filmowvch, poddawanych „wiwi­
sekcji" przy blasku jupiterów. - Tajemnice archiwów 

wytwórni filmowych 
(z) Każda większa wytwórnia filmo· Zdarza się nieraz, że a.rtystka, uzna- „test" u przedsiębiorstwa „X". bodaj prawdziwe! przyjaźni. Niech Pani nic za. 

wa posiada swój ł.ajny oddział, do któ- na przez je.dną wytwórnię za nieodpo- Na tern tle dochodzi często w Arne- zdroścl tamtym kobietom fałszywego blasku 
rego „dostęp iest zakazany" niety1ko wiednią, zostaje po !art.ach "odkryta" ryce do skandalicznych historyj szanta- ich powodzenia, albowiem one napewno wzdy. 
>Obcym, lecz i większo·ści pracowników. przez inną wytwórnię. Wówczas ta żowych, znajdujących nieraz swój epilog chałą do takiego mężczyzny, któryby ie naresz 
W oddziale tym przecho1WUje się archi- IO'Srt:atnia wykupuie kompromituiący w sądzie. cie, raz bodaj, potraktował poważnie, a nie lak 
wum t. zw. „testów", zamykanych chwilową zabawkę. Co się · tyczy Pani, . moje 
przed niepowołanem okiem na 7 spu- !lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllMlllllllll!.lll!tlUlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllll!!\~1iH1 ! (' Ulllllllllllllllill dziecko, to rzeczywiście mężczyźni rzadzi~j 
stów. może otaczaią kobiety ti.lgo typu swemi w'zgłę· 

„Te·sty" te decydu1ą o fosie a.rtys.tów p y t1•e ł • ' k•e kro' 1:1 n:af ty" darni, ale za to bez porównania więcej - ~za. 
i artystek, pragnących poświęcić się ka· er pe ma zens I '' u u nuią. Gdy nadełdzle taka clrwlla, że mężczyzna 
rjel"Ze filmowej. W większ·ości wypad- iaczyna poważnie myśleć o znalezieniu sobie 
ków ten mały skromny pokoik staje s:ię Co skłoniło żonę słynnego miljardera do wniesienia sl,argi towarzyszki tycia, porzuca dotychczasowe za. 
~ogiłą marzeń i nadziei młodych adep- rozwodowej h~~ki -: kobie~y kokietki i szuk~ ~łaśn~1: t~-
tow ~kranu. . . (sb) Wielkie poruszenie wywołała małżonkowie Deterding uchodzhli za naj kiei - !ale :am; 5.kromn~I, powaznei. dzielnei, 

~ier:wsze kr~u przy~z!ych gw~~z~ są wiadomość 0 skardze rozwodowej żony szczęśliwszą parę. , dobr~I. mtehgentnei. mlłe1, 1. bez... przeszłości, 
w ftlnue zna~znte. tud?ietsze, . amzeh. w jednego z najbogatszych ludz-i świata - I oto niespodziewanie gruchnęła wieść, I Co się zaś ~yc:-y Jel powagi, to miałabym pe. 
teafrze. Dług·ie, mekonczące się godziny D t d" . L d D t rdi n'iosła do sądu "' wne zastrzezema. Można być bardzo surowych 

t . kal . h .. t e er mga. ze a y ee ng w . . 1 . wys awainia w pocze. mac , umrnię • p d 15 l t . lk . A t d . k r ro odo p 1 zasad, ale me trzeba ich uzewnętrzn ać az na.„ 
n ość zainteresowania swą o<!>obą reży· rz~e . a Y wie ą sen~acJę W':(- .ms er. amie s a gę . ~"'.:. wą. 0~ - twarzy, przybieraJąc minę groźną i poważną, 
~era, tysiące sipos0obów i wyb1e~ów po- wota.I s!ub Jego ~ młodszą od :r:iego 0 k i!- pi~ata Ją swem pamenskiem nazwl- która odstrasza. Powinna się Pani nauczyć 
przedzaią ten „historyczny" moment, kie k~tz~es~t latt' zoną ~łkowkmta t ro~~J· skJiSm. · · d . ł L I ~zczerze śml:ić, uśmiechać i być wesołą. To nie 
dy debiutant filmowy czy debiutantka t e.1o ,agra iai;n~· 

55 1 e~r.y k e hrł 11~g d 1ga;'7ęd.rozv._rod ową powie~fY a t I !est takle trudne. Należy nśmiechać się do in· 
otrzymują nareszcie zaip.ros·zenie do pO· !CZ~ kWO'?f~zas. J~z. da .1 za oc a S I~ / k e tt;r 'U;f J~ ne.mtl 'bz g.ai ep~zyc „ j n:vch, podchodzić do licznicjsz:vch grup town. 
11fnel!O atelier, nakręcające!!<> „testy" • . w p-1.ę nMei. mew1esc1e. o p1er.wszeg~ BweJ a wo ta ow. arob?Wl I er.l!l{e, s ynhne l rzysftlch, tu rzucić jakieś dowcipne powledion. 

Drż~ą z tremy • i , zdener'!"~ania 1 rz~nia. 1mo sprzeciwu mę.za, pam a- mu z . ego, ze po iera on i:n1 Jonowe o-,· Iw,. tam żart dyskretny, pośmiać się, a nawet 
młodą adeptkę staWUl się na mtniaturo- gnatam uzyskała rozwód 1 wyszła za norana za przeprowadzeme rozwodu. d , t . 1 fi' t ać N bycl" t • • k' • • , • • il' J k ' t . L d D t · . ys.cre me, z um arem, po 1r ow . a „ a· 
we1 sce!1c': 1 . 1eru1e na, ruą osl':p1a1ąą; m Jonera. . , . . . a ie m? YWY wysume a V e er~ i kiej ogłady towarzyskie! nie Jest trudne .1 nale· 
bl~k !upder~w. Wśro~ publtcz11;?ś~1 • M~da para obie.chała w podrozy po- . dmg, wy~az~ rozpr~wa sadowa. W ka~ ! ży tylko przezwyciężyć nieśmiałość. A to tno· 
procz. kilku ~łownydch ekasotw pr-1JkGc11

1 
_fil I sdl.ubnetJ ~ał~ kul\ z :,eirską.kLb~dyt De~r- , d.ym. ra~1e1 me będ~1e my;ta ~łuma~zY'.c I żna przy odrobinie dobrei woli 1 powledtcnlu 

mowei. - rezyser, yr 1 orzy i~. ow m~ s a1a się naJ oga szą ,o 1e ą w u: ; się, ze zy a w n~ zy . a o. ze . mą~ Ją I sobie, że przecież nic Pani nie grozi, nikt się z 
nv rezyser przeprowadza nad meszcze- ropie. Zastynęła ona wkrotce ze sweJ 1 maltretował, Pomewaz Deterdmg Jest NI • ś . ć ni b d 1 1 ·e postępuf"c 1 T d b' t tk ..t --' • • • d . ł l . . l t t . d . 1 . t t • • tk . k . e1 n11a e ę z e ' z " w en s iw~ "e iu an . ą s.we;i;<;o ~za1u „w1w1- zia a nos~1 c 1ary a ywn~J. roz zie a1ąc 

1 
s1ynny zarowno ze swego maią u Ja 1 sposób zwróci Pani ·uwagę na siebie 1 ~woie 

sekC)ę • na prawo 1 lewo olbrzymie ShlmY na ce- dobrego charakteru. . . 
- Proszę się uśmiechnąć _ dyry- le społeczne. Mimo dużej różnicy wieku · . zalety. Powmna Pam duto czytać, albowiem 

J!uje enerl!icznie. _ Dosyć„. Teraz dwa · w ten sposób nabiera się umiejętności prowa· 

kroki walca!„. Dosyć!.„ Dwa kroki · w 100 lec;e urodz1łtn two'rcy Statu10 Wolnos'ci dzenia rozmów, ma się tematy do rozmowy łanf!a„. Dosyć!..„ Proszę zaśpiewać!„. • ~ ~· 5 i t " d. Niech Paąl czytając książki, dobrych au • 
.Dosyć!.„ Proszę usiąść!... Wstać!.„ • • • . , 

1 
torów, zwróci u·wagę na prowadzone dlalogi, 

Skłonić się!„ •. Tak! Basta! Dziękuję. Wiekopomne dzteło francuskiego "F1d1asza l'O~mowy t~warzyskie ~- t. d. Nauczy si~ Pani 
Młoda debmtarntika o.puszcza wy- ( , . . . . . wowczas wiele. Oczyw1scie pl~ać do mme mo· 

two'rni'ę k'lk cl . h sbJ W Paryzu rozpoczynaią się ! holem tego miasta. Mtmo całeg-o swego : .;n Pan·, 11„ 1,,..:'lc~ zectice ' a p.o l .u n1ac przy k ót' t , . k „ t ł • l t . dl N Ś . t B th l -"'" "' , ..• „drzwia.ch zakniętych" odbywa się wy- w r .ce yroczys osc1 z .o· azn ~łu ecta j e? UZJ~z;nu a ow.ego ~ia a, ar .' i „ZROZPACZONY'• ZE LWOWA: Powodu 
świe,tlanie nakrę.conego w ten sposób uro~z!n 1ed1}e~o z na1z~akomi.szycl~ , d1 opusc„t po pt!wnym czasie Stany Zie- 1 do rozpaczy nie widzę, skoro lekarz uspokoił 
próbne,:!o fitmu. Obecni spec.ja liści wi-1 rzezbmrzy swta~a. Jest mm Fryderyk dnoczone.. . . . wszelkie Jego oba"'.Y. Skoro Pan nie jest zu. 
dzą na ekranie przyszłą J!wiazdę · bez / .ugust B~rth?ld1. „ . • , O~tatme !~ta swego zy~1a spę_dz.1.t yv pełrii1l pewien djagnozy, nie".h się Pan zwróci 
retuszu, bez charakteryzacji, bez sz.tucz.; I Urfo~z1l się on w AlzaCJll 1 Jest z PO· Paryz~, gdz1~ stwo1:zvł J~szcze k1lk.a do innego jestcze lekarza z prośbą 0 zbadanie 
nych brwi, bez jakiejkolwiek maski, _ chodz~11·1a Prancuz~m. . arc:ydzret; m1ę·dzy mne1111 pl?rzym1ą stanu zdrowia. Mam wrażenie, że Jest Pan· prze. 
widzą ją taką. jaka ie.st w życiu. I na I Wiele lat sp~dz1t on w Sta~ach Zie· rzez~ę „Lwy z Bel~ort" •. Obecrne odbę- wrażliwiony i poprostu wmówił sobie· chorobęi 
po~sit~wie tych zdjęć decydują , 0 tern, I dnoc~onych, gdzie stworzył mnostwo ar- dą. się we wszy~t~1ch m·,;is~ach francu· I która Mu wcale nie grozi. 
w iaki-1!1 sfopniu kandydatka n-a gwiazdę 1 cydz1~ł. . . . I sk1~h . uroczystosc.1 ku c~c~ . słynne.go I .:;. ~~~..,. 1' -o>•••o~~•ł#fft„ 
o~powia<la sta~ianyn; .~e·i wyma~aniom, I , _lm.1ę Je~o ~tato się sl~wne na całym rzezb1arza. w. Kolmar. m.1es~1e ro~zrn· ~ 
t.1. czy „o0idwdzięczy się za setki tysięcy I sw1ec1e dz1ęk1 zbudowamu Statuy Wol-1 nem Berthold1ego, odbędzie się defilada I • . ~· 
clolarów na reklamowanie jej, jako no- n9ś.ci, która jak wiadomo, stoi prz y wei· j i zabawa. nad którą protektorat objąl _ • 1 A 
wego cenne.go nabytku. ściu do portu nowojorskiego i jest sym· prezydent Pranc}ii. _ •• ----

' 

LUDZIE Napisał specjalnie dla „Expressu" l do celi, bo praca w biurze już się skoń- ; no.si się do Straży więziennej, która ro 
czyła. . I niezwykle ciężkiej służbie powinna 

. MIECZYSŁAW L. KIT TA Y Zwiedziłem pięknie urządzony szpi- · mieć w w!llnych chwilach tak bardzo ko 
tal na 100 łóżek. Duża S·ala operacyjna ' rzystną instytucję dla hartu ciała. Roz· 

Z A IC R AT A ~ I z olbrzymiemi oknami, bardzo jasna. '. mawiałem z wieloma strażnikami. 
Urz~d~enia no~ocze~ne .. Odbvwają ~ię , Wszyscy opowiadali mi o tej przystani ! 
w me1 wszystkie ch1rurJ!iczne operacie, · kajakach w samych superlatywach t 

R 
. . • . , , , bo więzienie Wronki iest wielkim okrę- , chwalą pod niebiosa ich naczelnika za . eporłai z s1edm1u nanv1ększych w1ęz1en w Polsce ~owym szpitalem dla całego wo1ewódz- · umoż.liwienie im spędzenia kilku godzin 

.' 33 •• li t~a. Na .oddziele pł?cnym _iest 33 więź na wodzie "f bardzo miłych warunka~h. 

. . . . mow. W całym s~p1talu me znalazłem Własna crlnestra dęta, złożona z 50 
„ . :-: CzuJę. się zdrów Jak ryba. Prze- i jedyńczej celi tutaj. Lekarz odwi1edza l ani je.dne~o więźnia z rozpadową gruź- ' o·sób (więźniów} towarzyszy uroczystym 

c1ez Je~tem Jeszcze mło?Y· Wted'Y gdy I mnie 2 razy dziennie ł pi1elę~uje rnryi1e 

1 

licą. Do~fa.duję się o? lekarza o pięk- ! akaden;io<tD; i przedstawiei;iom. 
P?~e~1nt1lem ten mord, miałem 19 lat, dz1- dobrz.e. Ale co z teg·o? Jaik si1ę tylko Ja- nych wymkach leczema. I Zw1edz1łem estetycznie urządzoną 
SJaJ hc:z~ 25. kaś okazja nadarzy, · będę próbował Aspirant pokazuje mi bardz'.) ładną ł·aźnię dla więźniów, w którei co dwa ty· 
. - Niech stię pah stara dobrz~ sprawo zwiać, bo na wolno§ci zawsze lepiej. ; kaplicę. System amerykański, celkowy. ! g·odnie odbywa się przymusowa kąpiel . 
wać, a wtedy będz.ie panu lepieJ. Nie mam nic do stracenia i wiem do- i Każdy więzień siedzi jakby w małej i W całym gmachu nie zauważono już od 
· - ~a wi•et:? o ten; diobrz.e .i ~r9szę s!ę brze, ~e s~ąd le.galną dr-0~ą nie wy~o- i cele~ i !1ie posiada możn?ści ko~uniko-1 la-t robac~wa. . . 
zapytac o mnu.e panow strazmkow. N1,e będę s1ę nigdy; 1es.tem chory na gruzltcę , waima się z towarzys;;i:a.mt. Amfiteatr.al- Kra.dzieże wśród samvch Wlęźmów 

. t;nają zemną kłopotów, ho nilkomu nie do i nie wiele we mnie piozosfało życia. . ny układ siedzeń pozwala każdemu wi- . są wykluczone ze wz,ględu na pojedyń· 
kuczam i prowa~zę się jak dobry wi'ę- - Rozmawiałem z jednym towa.rzy- dzieć dokładnie księdza kapelana i oł-1 cze cele. Centrfi.!ne Mrzewanie w każ· 
zień. szem niedoli, który siedzi kilka kroków ~arze, oraz głó"\\rną nawę. Olbrzymie li dej celi, więźniowi~ ni;ią odzienie przy· 

Aspirant p.otwi1erdza j,ego zdani,e. Że- dalej . Opowiaidał mi, że nie warto ucie-
1 
o.rgany, fisharmonia i chór kościelny, zwoite i ciepłe. Kg.żdy więzień posiada 

gnamy go i wchodzimy do następnej celi. kać, bo zawsze złapią, a potem jesz.cze składający się z więźniów. Kaplica jest . łóżko dla siebie. Cele sa bardzo ładne, 
Siedzi w nuej ni1ebezpi.eczny morderca goi'sze obostrzenia czekają na więźnia przeznac:zona dla a·dministracii i 400 czyste i dobrze urządzone . .Jednem sło· 
i niepoprawny uci.ekinii,er. Zosta! już dwa ·,v więzieniu. · więźniów. I wem wzorowe więzienie, którP. zasłu· 
razy schwytany w samą porę i udarem- - Dru!!i może myśleć jak chce. Ni- Biblioteka liczy kilka tvsięcy ksią- ąuie na nazwe „INSTYTUT WYCHO· 
nd101no mu ucue.czkę. kogo nie namawfam. Ja i tak zawsze I żek. P.rzv niej czynną iest duż.a in.troli- i WA WCZY". Rewizje w każdej celi są 

- Jak się pan nazywa? sam próbowałem uciekać i nikogo nie ga.tornia, którą 3 więźniów wzorowo I konieczne i bywają prze.prowadzane . 
- Dyrgała. wtajemniczałem w swo·je plany. I prowadzi. Obeirzalem obszerną kuch- I bardzo grunt·ownie, gdvż więźniowie tJO· 
- Czem pan jest z zawodu i wiele P0.że~naiłem Dyq~a.łę, tego niepo-

1 
nię z 4 paroiwymi kort:łami. Jedzenie jest 1 nawiają próby ucieczek, któ·re jednako· 

pan ma łat? prawnego prze,s.tęrpcę. Aspirant zapew· 1 bardzo dobre i obfite. Dla pacjentów I woż przy idealnych środkach bezpie· 
- Po·chod'Zę z Tarnowskich Gór, li- nial mnie, że dozór n.ad tym mo·rdercą szpitalia przyrządza · się 01ddzielnie po· cz.eńshva są zgóry skazane na niepowo· 

czę 33 lat, a j1estem gómiiki.em. jest tak srogi, że nie i·sfoieie możliwość ' żvwną i smaczną strawę. Posiłek dla I cl.zenie. Personel więziennv ]est bard~o 
- Czy byt pan przedtem karany? ponownej próby ucieczki. płur""' cho·rych składa się z trzech dań. przep.racow:my. Listy dla więźniów 

. - Ows zem, ja jestem recydywista. W korytarz.u sp01tykamy więzma, Więzienie prowadzi ~o,spodarslwo 
1 

wchodzą i wvchodza w ilości 8000 sztuk 
- Za jabe . przestępstwo oitrzymał 1· kłaniajace~o się n.am bardzo uprzejmie. iybne, docho·dCY<.ve. Hoduie się karpie i I każde~o miesiąca. Wymaga to wielkie· 

pan ostatni wyrok? - To jest niejaki Marian Roz.po- liny. W oir~aniza.cji znaiduie się plan go nakładu pracy dla cenzury, skoro 
- Si·edzę za moikrą robotQ i dosta- . chowski - mówi mi aspirant - pra- 1 wielkiej pasieki pszczelnej oraz . na weźmie się pod uwagę fakt dodatkowe· 

tem dożywotnie więzieni,e. Za morder-
1 

cuje u nas w biurze i iest bardzo pm.co- wielką !':kalę zakrohna cieplarnia dla I go przegladani.a szere~u pism i czaS'O· 
stwo. · wity. Cieszy się u nas dohrą opinją. kulturv kwiatów. Z inicjatywy naczel-j pism, na·iróżniejszych gazet, które otrzy· 

_ , Jak ze zdrowi1em? Dostał z wyroku 7 i pół lat za systema- nika zbudowano piękną przystań na! mują więźniowie w rnzmaitych jęzv· 
- Mam otwartą gruźlicę. Byłem w tvczn.e defr~.udacfe, Przvwłaszczył set- rze::::e pod samym gmachem więziennym. kach. _ I 

szpitalu , a le za us ito wa:ni·e u..:1eczki za ki tysięcv ;;i:łotvch wraz z trzema ws.pól- Przeznac.zcnie tej przystani, sto,iącej na. 
brano mnie stamtąd i si1ed-zę teraz w po- nikami. Odbył już cztery łata. Wraca poziomi~ zachodnio • @l@,U'C!.p~"1Qm, ~ ~Jlalszy ciąi: Jutro). 



Napady na samotne kobiety 

D szu st w banku Ulgowe bilety do Taatwu Młejskiego· 
przerobił !umę na kwicie na sztu"kę „Szesnastolatka" 

. Ł~dź, 13. ma,j~. W czwartek, dn. 14 maia r. b., o 17..1 zespołu. Na mocy poniżej zalaczonego 
I \gr) - W dmu wczo;·a1~zvm u1~wmo- ti.30 wiecz. Teatr Miejski da.ie znakomi- kuponu, każdy nasz Czytelnik ma pra-

ne z'?'s.t~ło ;o·s~us~';'01 1akieJ!o. usiłował tą komedię Stuartów p. t. „Szesnastolat wo nabyć 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 
do.pusc1c stę 1ak1s rzekomy mteresant k•" k · ł ł k , t ) 
Domu BankOWel!o Hirszberga przy ul. Cl w wy onamu c_zo owvc 1 a torow 1 Zt. 85 gr .. 

~i~~:~;1k:,t~~hv1k~ti:~~=~1iiKupon Expres-su-;zdo
1 

· 1'"e. :a•r. u'•t:;~1·sk1·eno • 
szym 1ak1s przyzwo1c1e wyl!ląda1ący męz H Ul rh~ !j 
czyzna, który pragnął pod(ąć pieniądze -~!!"!!!""!"'!'!!"!!!!!"!!!""'!""!!!!"!!!~!!"!!!!!"!!!~!!"!!!!!"!!!!'!!"!'!'!!"!!!~~!!!!!!"~!!"!!!~!!"!!!!!"!!!!!"!!!!!!!'!!!!!"!!!!!!!!!1!!!"'!!!! 
na podstawie przedłożoneRO kwitu. Ka-
sjer, po bliższych oględzinach stwierdził Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 
iż niezna.jomy usiłuje dokonać oszustwa, ulgowe (od 30 gr. do 1.85) w czwart~k d. 14 maja · 
gdyż suma „44" zł. przerobicn:i była na b. r. o godz. 8.3° wiecz. 
„444" złotvch. 

Interes·ant zorientował się, że afera na sztukę ,,Szesnas· tolatk·a'' 
wyszła na jaw, ulotnił się czenmrędzej, STUARTÓW 
n~ostawi~ąc kwit w rękach k~~e~- 1.· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~­
Oszusta nie zdołano ująć. g 

Pouadto w numerze: 

Kosmetyka dla panów. 
Obszerny- dział mody. 
Kącik pani domu. 
Rozrywki z nagrodami. 
Rady pani I vy 

'Łódź. 13 maja. 
(k) - W wydziale zdrowotności :pu­

blicznej zarządu m. Łodzi odbędzie się 
jutro posiedzenie komitetu dnia prz0ciw­
durowego, celem opracowania planu 
walki z · tą groźną chorobą, która rok 
rocznie przybiera formy epidemjj. 

Na posiedzeniu jutrzejszem ustalony 
będzie termin dnia przeciwdurowego na 
terenie naszego miasta. · 

łUeszczę!łliwy wypadek 
Łódź. 1.3 maja. 

(gr.) - 2-letni Zdzisław Kuleska. za­
mieszkały przy rodzicach na ul. Rey­
monta 26 w Rudzie Pabjanickiej, oblany 
został przez nieostrożność wrza,cą kawą. 
Dziecku udzielił doraźnej pomocy przy-
byty lekarz pogotowia Czcrwoneo-o 
Krzyża. ~ 
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Wczorajsze uroczystości żałobne w to zi · 
miały imponujący przebieg. - Miasto nasze złożyło h old pamięci 

Wodza.-Pr2edstawienia i widowiska były zawieszc ne 
. ~ÓDŻ, 13 maja. !wielkiej roli, jaką odegrał dla Polski W środku Katedry stanęli przedsta- Stanęły tramwaje, samochody i do. 

, .Ck) Przebieg wc~ora1szych ur. oczysto- Marszałek Piłsudski i o Jego czynach. wiciele władz, po prawej i lewej stronie rożki. Ludzie obnażają ~łowy i zatrzy. 
St"i żałobnych, związanych z pierwszą · ·- nieprzebrane rzesze puhliczności, mują się w tern miejscu, w którem za. 
rocznicą zgonu ~arszał~a Pi!sudskiego, Przed starostwnm która po brzegi napełniła ~wiątynię. stał ich ~ygnał. Ucichły rozmowy. w U• 
wypadł w Lodzi 1mpenu1ąco· I U Po nabożeństwie rozpoczęta się de- szach tętni przeciągły ryk syren, zlewa. 

Jeszcze onegdaj wieczorem miasto I Przed gmachem starostwa powiato- filada przed trybuną wzniesioną naprze iących się w jeden potężny głos .•. 
przystroiło się w żałobne szaty. Nad wego przy ul. Piotrkowskiej 100 gdzie ,::wko Katedry. Na podwyż<:zeniu ay- Posterunkowy, regulujący ruch na 
bramami domów zawisły chorągwie na- na tle żałobnych dekoracyj ust~wiono h1111y stanęli p. wojewoda łó<llki tl'łuke- zbiegu ulic, wyprężył się na baczność i 
rodowe przybrane czarną krepą. Przed wielkie popiersie Marszatka. odlane z N11wak, J. E. Ks. Bislrnp Jćt~!ński oraz w przykłada rękę do daszka. Na peronie 
budynkami w których mieszczą się kon- Lronzu, zaciągnięta została warta. p 0 I zastępstwie dowódcy DOK r„ gen· Lan- tramwaju stoi ucze1i w mundurze przy. 
~ttlaty, wywieszono flagi obcych paJistw I obydwu stronach popiersia stanęli dwaj gpera, który bawił we Wilnie - dowód- SIJosobienia wojskowego i salutuje. Sta· 
opuszczone na znak żałoby do połowy )młodzi chłopcy. To uczniowie szkół ca dywizji piechoty płk. Aniovicz. nęły także wszystkie pociągi zarówno 
masztu. ·łódzkich. Stoją na baczność w mundu-1 W karnym ordynku maszerują od- dalekobieżne jak i podmiejskie. 

Witryny sklepów udekorowane zo- rach P. W. !działy 31 pułku. Dobosz bi!e werbel. Z me!?;afonu rozlegają się dźwięki 
Mały portretami Zmarłego Wodza, zie- Płonie sześć zniczów. Dym z nich ł<ównym krokiem przechodz~i oddziały ivobudkl. Syreny przestl:Ją grać i miasto 
lenią i krepą. Na tle czarnych dekoracyj unosi się ku górze i zasnuwa marsowe . 2~ pułku Strzelców Kaniowskich. Ciąg- I zamarłe na przeciąg 3-ch minut, o~ywia 
bieliły się pęki narcyzów, dałji i azalii. oblicze Wodza„. ·na szeregi organizacyi wojskowych, re- się. Ruszyły pojazdy, przechodme PO· 
W wielu oknach wystawow. ych płonęły Warta zmienia się. Pod bronią stają zerwistów, P. W. kolejarzy, straży og-

1

1 śpieszyli przed siebie. -
świece. Inwalidzi wojenni samorzutnie dwaj strzelcy, potem kolejarze z P. w. niowej, policji. A dalei maszerują liczne 
udekorowali swoje budki wizerunkami Przez cały czas trwania wczorajszych delegacje z województwa w barwnych N :li p I;! CU H il n Br a 
Marszałka. t:roczystości przed popiersiem Marszał- strojach ludowych. Harcerze. Cechy ze Ilu li.! 

Na miasto wyjechały tramwaje z ka czuwała honorowa straż„. !sztandarami· Wie::zorem, około godz. 8-ej rozpo. 
c:zarnemi chorągwiami. Na wielu tak- Na obydwu chodnikach tłumy łudzi. Pochód mieni się kolorami sztanda- częła się na placu HaleJra zbiórka przed· 
sówkach również umieszczono oznaki Stoją tu godzinami i słuchają przebiegu I i-ów i ubiorów defilujących. Przed Kate- \ stawicieE władz, wo iska organizacyj i 
żałoby. uroczystości żałobnych, transmitowa- drą i na chodnikach tłumy ludzi. Orszak całego społeczeństwa dla oddania hołdu 

Uroczystości wczorajsze _ zgodnie nych z Wilna. Biją dzwony kościelne. maszeruje w kienutku Placu Reymonta, Wielkiemu Zmarłemu. 
z opracowanym programem _ rozpo- Tłum rośnie. Wszyscy są poważni, sku- aby nie tamować ruchu ulicznego. Pięć olbrzymich megafonów już od 
częły się we wczesnych godzinach ran- pieni'. qbnażone gł?wy. Na ?bliczach ·'Z.mNOUfO\Va Cł.S" ~ rana podaje przebieg uroczystości z Wi!· 
11ych werblami orkiestr wojskowych i malu1e się powaga 1 wzruszeme. W o- cl U ~U na. Meg:ifony te połączone są z rozgłos· 
organizacyj społecznych, które przecią- czach łzy. Megafon, zainstalowany na jednym z nią Polskiego Radia w Lodzi a zainsta· 
gnęły ulicami miasta. domów przy ul. Piotrkowskiej, podaje lowane zostały z inicjatywy grodzkiego 

Następnie odbyły się nabożeństwa łtabożeństwo i def Hada przebieg uroczystości żałobnych z Wił- k?mitetu. uczczenia pamięci Marszałka 
żałobne w świątyniach wszystkich wy- na. Tłumy pubHczności zalały chodniki, Pilsud~~1eg?. . • . . 
711ań, a m. in. w synagodze przy Al. Ko- Tymczasem w Katedrze św. ~tani- przysłu~hując się transmisji. Jest godzi- I Zbhza. się godzma 8.4.5; O .. te1. chw1h 
fduszki· w nabożeiistwach tych udział sława Kostki rozpoczęła się Msza Sw!ę- na 12.59. z głośnika padają słowa: przed rokiem przestało b1c Wielkie Ser· 
wzięła młodzież szkolna i tysiączne rze- ta, celebrowana przez J. E: Ks. Biskupa 

1 
- Za minutę serce Marszałka złożo- ce Wodza Narodu. Na placu Hallera pło. 

sze obywateli nasze~ miasta. Włodzim!erza Jasińskiego, Ordynariusza ne zostanie w grobowcu. Cała Polska ną ogniska a bicie. d~wo!łów !. ryk s~r~n 
Djece:zji Łódzkiej. Udział w nabożeń- trzyminutową ciszą uczci pamięć Mar- fabrycznych ozna1m1a, ze mi1a własme 

Zajęć w szkołach wczoraj nie było. stwie wzięli przedstawiciele władz z p. I szatka Piłsudskie&o„. godzina z~fonu Marszał~a·„ ·- . 
Po nabożeństwach młodzież udata się do wojewodą Ałeksaudrem Hauke-Nowa- . Mijają sekundy. Nagle rozlega się po- Uroczystości wieczorne zakończyło 
5zkół, gdzie odbyły się urocr.yste aka- kiem na czele, przedstawiciele wojska, .1,Ludka. Po chwili poczyna o-rać syrena odczytanie w. yj.ątków z pism Marszałka, 
demje żałobne, poświęcone wspomnie- e 
niom 0 M:.rszałku. Nauczyciele wygło- ł<ombatantóa.v, przysposobienia wojsko- fabryczna. Odzywają się wszystkie SY,· · odegranie Hymnu Narodowego i apel 

5 ~n pogadą.nki, Opowiadając uczniom 
0 

we-go, młodzieży szkolnej, policji, straży •reny fab-ryk łódzkich, brzmią. kościelne wojska. Wielotysięczne tłumy poczęły 
ogniowej I licznych or:;;anłzacyj społeez- 1 dzwony„. Jak za dotknięciem' różdżki się rozchodzić. Po upływie pół godziny 
nych. _ I czarodziejskiej całe miasto zamiera. pfac Hallera opustoszał. 
- e ••os.we 1,su,•• • e11++1 if-al.l. , •. , 

śRO~.-„~g~ Zachwycał się widokiem płonących budynków 
12.15-12.30: „Ogródki działkowe" - pogadan- Um sł h b k d l"I t . d . 
~a - wypowie inż. Zofia Kunińska. 12.3-0-13.10: Y OWO-C Ory paro e po pa ! rzy. zagrO Y 
n:nct{.t1~~3Y.1s15° .. nacnihu z1. 1ekspo~u salodnowtego zd Wil: Łódź, 13 maja. Krótko po tem, wybuchł pożar u Zo- '! zwrócono uwagę na fakt, że prawdopo· 

w a ~ospo ars wa omo ( ) U d 'l d Ł d . . t f"' T I . • • . . . . cl b . d . S k' . . k . T 
wego. 13.15-14.15: Czar ludzkiego głosu (pły- gr - rzą s e czy w o zi pawia 1 Jl ur e1skieJ, sąsiadki Stawskiei. Pro- o me w zagro zie ta ws ie1 1a 1 ur· 

ty). 14.15-15.12: Przerwa. domiony został o niezwykle częstych po-! wadzone intensywnie dochodzenie poli-. lejskiej jedna i ta sama ręka podłożyła 
};·~;-}; ~~: w· ~rzeglą~ giełdowy ł?dzki. . żarach, jakie wybuchały w osadzie Ka-1 cyjne przez miejscowy posterunek uja- 1 ogień. · 

15:20=15.30; Pr;:.., 1'ąrndo!c1. 1 1 d0 eksporcie pko~skim miń~k pod Łodzią. wniło, że ogień powstał z podpalenia, Wreszcie trzeci pożar, jaki ukazał się 
s ~ e owy wars7.aWs t . l p . • ł ł d K I ] l d . f' d , A t • S k 15.30-16.00: Z operetek Kalmana (płyty). 1erwsze1 nocy sp onę a zagro a a- ecz na Śl a sprawcy me na tra 1ono. w zagro zie n omego eweryn a, przy 

16.00-1~.20: „Wędr?wki d~okoła globu•'.-Fin- ta:zyny Staws.~iei; ~rzyczyny pożaru Ponieważ obydwa pożary. wyb~chły czynił się do _ujęcia zb~odniczego męż-
land1a .p.azywa się S!-10~1 - pogadanka Szy- wowczas ustahc się me dało. w bardzo podobnych okohcznośc1ach, czyzny. Był mm 25-letru Teodor Strze· 

16 20moft 45·1gwPtes·nd.Iapdlz1ke~1 starszykcho(1~· PŁoznd.). ->•••••• i&•••••e••••••••••oo•••••~••••o•••••••••••••••••••••••••• lecki, mieszkaniec tej zagrody, parobek · - · . 1 o s 1e w wy . 6 1 a y. · · , 

16.45r;ij~·.OO: Rozmowa muzyka ze słuchaczem I p!lm~ ło' "zkic . szopenleldziarzyłt 1eds~'r:e1:~~o:dradzał ostatnio objawy 
17.-00-:-17.20: „Dyskutujmy"-„Obywatel i urzęd- llU U łll I „„ . i choroby umysłowej i nie zdając sobie 

n1k'' - K. Jabłowski i K. Sokołowski. '' b d · 
17.20-17.50: Koncert w wyk. kwartetu smyczko· aresztowana została podczas !!'OŚCiooycb występów spra:wy. ze ~we~o z ro ruczego czy;iu, 

wcgo: Stanisław Włodarski _ I-e skrzypco: ~ bawił SH~ widokiem płonących domow, 
Eugeniusz Skowroński-II-e skrzypce, Hen-1 Łódź, 13 maja. • dokonała kradzieży kilku sztuk towa- Parobek przyznał się odrazu do inkry· 
r}'.k Trzonek - altówka, Rafał Halber - (gr) - Znana p.olicji łódzkiej ze rów. - „Szopenfeldziarze", znanym i nie minowaneńo mu czynu i nie zn~lazł w 
wiolonczela. h t ' f ld ' k' h" d t d 1 d ' ' ·" 

17 50-18 00 . '( .. k . w· d N swyc wys ępow „szopen e ziars ie , zawo nym sys emem, p.o oza:s o.g ą ama tern me groźnego. 
. . • 1 s1ąz a 1 1e za. - „ owe prace J d ' ń N k ł d • nk b t t ł 'b · · ' 

historyczne" wygi. Marceli Handelsman. a wi„1:1 . awroc ,a, o z!a a,. ez s a- upa rzo~~.go . ~pu, w zr~czny sposo . Naraz1e izolowano go od s.poł.eczen· 
18.00-18.30: „Trzynastka nie jest feralna" ... łego mie1sca zamteszkama, znow udała' .,zgarnęli mme1sze, a dro~sze wyroby i stwa, a sprawę przesłano do urzędu pr-0 

1 
(Pół godziny muzyc~nej wal.~i z pr~esądami). się w podróż na gościnnz występy. Tym ulotnili się. kuratorskiego. 

8.30S-18„45: „Bawełn~ 1 5.ztuka - fel1eton red. razem przyła.pano ją wraz z narzeczo- Poszkodowany kupiec szybko jednak mllllmmmamm••••mmmm• 
tanisław't Sapoc1ńsk1ego. H k' Buk ki · ł · ł k d · · 

18.45-19.10: Muzyka lekka (płyty) nym, enrv iem ows m. . zoqentowa się, że zosta o ra zH>ny 1 

19.10-19.20: Program na jutro. Dobrana para grasowała przed ktlku~wszczął alarm. 
19.:?f!- ;9.~ .~ l<n~ccrt r.e~l ;. mowy. , . dniami w Bydgoszczy, gdzie w składzie 1 Podczas pościgu policji i przechod-
19·35-19·39= W~adomo~c~ sportowe łod~kie. t\.yrrobów manufakturowvch Bernarda 1 niów ujęto przestępców których prze-
19.~9-19.4.5 W1adomosc1 sportowe o~olne. D ·1 k' l ś · d k' h 8 k ' d · ' 
19.45-19.55: Pogadanka aktualna. rąz:rnws lego przy u. ma ee ie 1 , az·ano o· nosnym władzom sądowym. 
19.55-20.00. Przerwa. 
20.00-20.45: Muzyka rozrywkowa (płyty). 
20.45-20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.0ll: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00- 21.30: Koncert chopinowski w wykonaniu 

Pawła Lewieckie~o . 
21.30- 21.45: „Płoń. Sejmiku Ortograficznego'• -

szkic literacki Karola Irzykowskiego. 
21.45-21.55: Pogadanka aktualna. 
21.55- 23.00: Koncert, po•więcony twórczości 

F.mna MłvnA.rskie~o . Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. GrzP. f'.orza Fitelberga, Józef 
Kamiński - skrz., Ignacy Dygas - śpiew. 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi riowietrznej. 

23.05-23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu ze 
spotu Haliny Adamskiej. (Transmisja „ ka­
wiarn i „Ziemiańskiej" w Łodzi)_ 

AUDYC.TE ZAGRANICZNE. 
18.00. M. OSTRA W A: Muzyka lekka. 
19.30. BRATISLAWA: Transm. ooery. 
20.00. SZTOKHOJ.M: Koncert ork. 
20.05. PRAGA: KoncP.rt symfon. 
20.40. MEl)JOJ:.AN ! J( oncert symfon. 
22.50. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 

Kolporter fałszywych Dl•en~1edzy 13 MAJA 1936 r. 
111 Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje 
::111 "' Sytuacja niejasna, oczekuia nas róż ne rozczaro· 

skaz· o tal a k • • • 'wania w zwiazku z osobami pici odmiennej i any Z S D ro więzienia straty materjah1e. Do godz. 11-ej nie należy za· 
Łódź, 13 maja. naolna o masowej produkcji pieniędzy, 1 ta ~w!ać i ntere~ów w~ksl?wych ani ~awierać ~1-

(gr) - Na Bałuckim Rynku zatrzy- pochodzących z prywatnej mennicy wy- 1~10.\>; Potud111~ nadaie si ę do kupna 1 sp~zcdazy 
d · b 24 l t · J' ł ł k h f 1 • .' ! GOmow 1 gruntow oraz do załatw1 arna wazneJ ko-

mano w gru mu r. u . - e me!!o o- s a, a na ryne s~yc . un.Kc1onaquszy,, respondenci i. Od godz. 13-ej do godz. 15-ci nie 
zefa Tralka, na którego padło p0<lej- ktorzy przechadza1ąc się między straga- należy zaprowadzać żadnych zmian ani starać 
rzenie rozpowszechniania fałszywych nami, obserwowali kupujących. j sie ~ ~a robek. Koto godz. 16-ei dobrze jest z~-
pieniędzy . . . . „ ł a tw1ac sprawy, wymagajacego szybkiego zakon-

• · Specialnem zatnteresowamem pohcii czenia i wyruszać w podróż morska. Między 
Od pewnego czasu bowiem pojawiły cieszył się Józef Tralka, znany już z po· '. godz. 17-tą a godz. 19-tą działaj ą niepomyślne 

~ię podczas tar2u fałszywe bilony 2 i 5- przedniej działalności w dziedzinie pusz- \\ P\YWY dl a. maryuarz_Y ~ wojska i 1~arażeni ie: 
złotowe. Powiadomiona p-0licja krymi- · b' f ł h . - d sies:ny na rnepo rozum1ema z osobami starszem1. 

czarna w o 1eg a szywvc p1emę zy. 1 Okres ten sprz:via natomiast nauce i sztuce. Godz. 
W dniu wczorjaszym odpowia~ał on 20-ta przyniesie zai nteresowa nie artystyczne i 

Dyżury aplek przed sądem okręgowym za kolportarz !rnwodzcn1e towarzyskie. Wieczorem działaj~ U· 

( ) · · · · · · · f I fk t' N' d ł · icmne wpływy pod każdym względem i należy 
a Nocy dz1s1eiszei . dyzuruią apteki: Sa- ~ sy i a ow'. . i~ z„o ano na;azte usta- , zaniecha ć wsŻystkiego, co nie jest konieczne i co 

dowsk~-Dancero"."a (Zgierska 57). yv. ~rosz- hć, skąd „pieniądze , znalezione przy I możn a za łatw i ć w dniu iCltrzejszym. 
ko.wskiego (11 Listop~d~ _ 15~. T. Karli_n (Piłsud- 0skarżonym, pochodziły, gdyż dawał on Dziecko dziś urodzone - energiczne. m;idre, 
sk1ego ę4), R. Remb1elmsk1 (Andrz~.1a 28).. J. l wymijające odpbwie·dzi. J gwałtowne. chciwe. o charakterze zamknietym, 
Chądzynska (P1otrkow~ka. 165). E .. Mt!ler (P10tr- • • • skłonn ości egoistyczne:" nadaje się na stanow~ka 
kowska 46), A. Antomew1cz (Pab1amcka 56). Sąd skazał go na 1 rok w1ęz1ema- k1erują:e. · 



-
Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„· 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI . t b" . t . t lk I p d . , I . h ·1· Fi 
Pomiędzy dyrektorem fahryki 'rur kanalizacyj . pow1:nna ego ro IC, ze O n11e y O zgu- O nIOS SZY W teJ C Wł I OCZY na _', -

11ych Alfredem Krausf!rem a jego sz ferem Ja· ba dla n1ego, ale i dla niej... żbietę spotkał się z jej pełncm niena wi-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Ni1e dawała sobie nic powiedzieć . . ści spojrzeniem. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Obstawatlia przy swojem z uporem czto-: Odrazu strncit nadzieję , by mógł coś 
lony z pracy za to, że ujął . się krzywrl "licz· wieka, oga1rniętego mani·ą ... Mani·ą spra- ws.kórać, niemniei· i·ednak nie chcia • re-

li 
.,..Jl 

wartość ... - zauważył uczony, zapłoni­
wszy się, jak panienka. - Jes tęm jedynie 
skromnym pracownikiem na pięknym, 
szerokim i dla wszystkich dostępnym te­
renie nauki. .. Jakie to smutne, że są lu-kowanei przez dyrektora 1c.botnicy 1 

Nazajutrz wczesny!ll rankiem prz-ed fanryką Wi·edJi;wości.... ! zygnować z ostatecznej pq)by. Może El- dzie, którzy dla takich zapalel1ców nauki 
~n.usera iakaś przechodząca kobieta n. •knęła - Pyszne ... - zaśmiał się teraz w du żbieta da się przekonać, że to, do czegc: mają coś w rodzaju pogardy ... Wskutek 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za· chu. - Ona i sprawi1edliwość!.. Elżbieta zmierza jest sza·leństwem, niczem nieuza- tego, jestem samotnikiem ... 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera dl I · 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· i sprawi1e hvość .... N1eprawdopodobne; sad ni oną fantazją. - Niema tego zltgo, coby na dobre 
siące później stnnął przed sądem, który skimł go - do czego może doprowadz.ić histeria.! Przecie ona jest rozumna.. nie wyszło ... - zaśmiał się Werner, wyj-
na 15 lat więz'.enia za zamnrdnwąnie Krcuseia. A niech ją djabli... ! - Elżbietko ... - odezwal Się tonem, mując z kieszeni papierośnicę. - Nie·ch 

Rogosz ucieka r więzienia na dwa tygodnie Od 'ed · l · t 1 b d '· · · d d · p · k · d kt przed terminero wypunc:.enia go, udaje się do Y mu POW!• z.1ia a poraz p1•erwszy 1 a•\ ar zo rozmącym się o poprze n;e- an me narze a, pa111e o orze, na sa-
mieszkania Walczaka, który mJał mu wyjawić, o tern wszystkilem, byt .przekonany, że go, że wywołał nim zdumi.enie. motność i spokój, bo znacznie gorzej by-
kto był mordercą Kr:iusera, ale nie dnwiedział to chwiJowy nastrój. I - Słucham... toby, gdyby przeszkadzano panu w pra-
si.ę tego, bo Walczak, chol'1 na gruźlicę skonał, Ot, strzeli to jej coś do głowy. Znał ją I - Jeszcze raz apeluję do twego roz- cy ... Ludzie są naogól nieznośni. .. 
nie zdążywszy zdfllClzM taicm11.icv. prze·ci'e dobrze i nieraz obserwował jej sądku ... Posluchaj ... Może to poraz ost:lt- - Niemniej są potrzebni ... - odrzekł 

Pani Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- d d k ' Alb 
nera, głównego akcionar iusza fa'uyki samocho· Z!iwactwa i szalone kaprysy. i ni zwracam się do ciebie... Poco ci to o tor ot z glębokiem przekona1niem. 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze Trwały dłużej, lub krócej l w rezul- · wszystko„. Zastanów sie. zastanów, ja- - Bardzo lubię towarzystwo, szczegól­
swym nowym kochankiem, szofe·em - Andrze- t~cie ślaĆl po nich nie poz·ostat. ! kie ·nieszczęście sprowadzasz na swoją nie PO całodziennej pracy jest mi ono po-
jem Łubkowskim. Tedy ludzilt się, że i tym razem - ja- głowę„. MówHaś przecie sama, że Rogo trzebne ... 

Poprzedni kochanek Wera! rowe!, Jerzy k , t 'd Al ' I 1 b d · W 1 h b I · kb 
Zrębski, staje się vrzypadknwo właścicielem lis- os o przeJ zie... e ni1e zanosiło sit; na szowi nie za eży ta\ ar zo na pienią- s1owac uczonegio rzmia a Ja y 
tów Walczaka, z których dcwiaduie się, że to zupelni1e. · dzach, jak na rehabi.Jitacji. .. Tak mówi- nuta żalu. Werner uda wal. że słucha z 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" To też doszedł do wni1osiku, że niema \ łaś, prawda ?„. PiPeniądze byłbym mu zainteresowaniem jego wynurzeń, choć 
swej odebrał p ! eniądze, zmienił nazwiskJ na innej rady, jak zrobić z nią to samo. dał, nie z wta.snej woli, ale dlatego, by w tej chwili myślat zupetnie o czemś in-
Wep~e~iz;~~~tt d~o~:P!~~;r;~i _ Kurkowa mnieiwięcej, co ów Zilahy zrobił ze swo- zrobić tobie zadość... Ale rehabilitacja nem. 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica ią żoną. Zasta.nawial się nawet, czy nic Ro~osza, zrozum, zastanów się ... jego Myśl jego błądziła dokoła osoby Aljo­
Nugata. byłoby lep~ej „zliikwi·dować" Elżbi-etę · rehabilitacja ... nie może inaczej nastąpić, szy. Przyjdzie, czy nie? ... Czy będzie 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby zupełnie. 1 jak poprzez naszą zgubę ... ostateczną. nie dostatecznie sprytny, by urządzić wszy-
wyświetlić jego tajemnicę. \V kracie piwnicz· To jest - zabić. Niie żeby on sam uniknioną zgubę ... Nie łudź sie, mówię ci stko, jak zostato umówione? ... 
~gkr~;cnz:ł~a~;~;~ ~~~~!~~ tK'::~s!~:~cau~!~: mi.al to zrobić, bo on się boi „mokrej ro- to nie poraz pierwszy ... nie łudź się, że Jednocześnie szukał oczami jakiegoś 
niło to na Rogoszu olbrz-ymie wrażenie. Posta· boty'", jak to mówH o tern niezapomniany kam spotka tylko mnie ... Tak samo by- zegara. by orientować się w czasie, tru-
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Ma1ksii'o. laś wiinna, jak i ja, tak samo będziesz od- dnoby mu bowiem byto spoglądać co 
z k~~~nkaniec znikł Jednak w taJcmniczy spo Kto inny bylby to za1ł'atwil - „Kacap" powiadała przed sprawiedliwością ... Nic chwila . na swój. Znalazłszy antyczny 
sób. . dostarczyłby już od~owi.edini1ego fachow- ci wtedy pomóc i:ie zdoła. wdzi~czność 1czasom1erz, ustawiony pa ~omink~, <?de-

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. ca. Długo zastanawiaJ się nad tern i do- Rogosza -- sJ}ądz.e, skądze„. Ani przy-,tchnął z ulgą. Wskazowk1 oznaim1ały 
A tJmczasem Wernerowa po morderstwie szedł do wniosku, że musi1a.łby mieć znanie się do winy„. Więc zastanów sic, południe. 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko wspólników, a to nie jest takie bez- czy powi·1111aś tak robić. jak zamierzasz?.. Werner zmarszczył brwi i machinal-
przehaczył. , dl I · · 1 

• ,,Czarny Antoś" odebrał dwum doliniarzom pieczne, jak sposób Zi:lahy,e,go. Czy powinnaś się poświęcac a cz Cl- ~1e wyc1ągną1 zegarek z kieszeni. Było 
- „żyletce" i Kom.kawi - list Walczaka, po· "INr.ęc ostatecznie ~ wybrat to dru- wieka w gruncie rzeczy najzupełniej c,i JUŻ wpół do pierwszej. To znaczy, że ów 
1>tanawiając odd~ć ten dokument Rogoszowi. - gi-e Mimo jedna1k, że wszystko było już obojętnego... obcego ... i co tu gadać - chronometr na komi1nku opóźnia się. 

Rogosz przyie~hał z ~agda do War~zawy. przygotowane do zdobycia czerwonego wrogiego? - Ten zegar nie chodzi. .. - odezwar 
„Czarny Antoś udał Się do We!nera I prze- . "'k D t "' . . 1· J:;'1 · b" . Od . d . I m 11am" s1'ę dok to' r Albot , . h b 

konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, prosu u „ .u roi , mimo, ze IL5t L z 1·e- powie z1a1a mu po pewny , „ - z usm1ec em, o serwu-
którego rzekomo miał zamordować 'Rogosz. ty do prokuratora zostiat zniszczony, śle. Tak samo zmieniła ton. Nie dźwię- iąc zachowanie swego gościa. - Staro-

Zapo~iedziawszy zemstę, •:C~arny Antoś" 'Nerner pragnąłby teraz jeszcze uniknąć czata już w nim, iak przedtem nuta iado- żytna maszyna, którą kupiłem raczej dla 
odchodzi. Na progu spotkał Elzb1~tę, ~tóra za· tego .ambarasu" jak niewinnie nazywał witej i.rnnji„. dekoracji ... Proszę przyjrzeć się jej bli-
prasza go na wódkę,. Przewrotna kobieta chce d •·h l • ' ' p . . t kl k · · c· k k t k' I 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. w uc up anowane przestępstwo. owazme, s anowczo rze 1a, a cen- zeJ... ie awy o az sz u 1 orjenta nej ... 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie Nie dlatego bynajmniej, że bał się ja- tując dobitnie każ d<' syl abę: - Mhm ... - mruknął Werner. - Ale 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zostawral:i<: kichś konsekwencyj, ujawnienia · jego - Mylisz się: Rogosz nie jest mi o- lepiejby było, żeby wskazywat godzinę ..• 
Elżbietę i Birunia sa~ycb. El~bii:ta ~rosi prze· zbrodni. · bojętny... Powiedział to tonem pretensji , z iry-
stępcę, aby odebrał list Antos1ow1. B1ruń, ocza· C d t b ł k . . . . r · I· t . 1 taci·ą n"em I p 1 • t · 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An- . O O ~go . Y SP,0 O~ny ~aJzupemeJ ~z er.o\~ O WOJ ZY1 OCZY I a· 01apawszy Się PO em, ze 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem.„ - mkt mu me me dow1edz1e, nikomu, zrc- - Czyzby - wyszeptał. - Ale to ~acho.wuje się niezupełnie właściwie, zbli 

W~rner, ulegaj.ąc pr<;>śb~m pię~nej Rity, ko· sztą. na myśl nie przyjdzie. by go posą- chyba niemożli\ve ... - dodat po chwili... zył się dd kominka i począł snuć za-
chanki Gaston~, fmans.u1~ film ma1ący za fabułę dzić o coś podobnego 1 nie dlatego że - Możliwe mój drogi„. Kocham Ro- chwyty na temat okazu sztuki orjental-
znane wypadlti sprzed piętnastu Iaty, gdy Rogo- . I b t • O · · ' , ' . nei· · 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- za• mu YtO zony. t, poprostu, wolałhy gosza„. · 
rze.. zatat\vić sprawę pokojowo. bez fatyi:>;i i I - Aha„. . Z zadowoleniem stwierdził, że spra-

1:raf chciał, że Rogosza zaang~żow~n.o do te· zawracania głowy. Może się uda?.„ Po- Krótka cisza i _:_ na~le: g-łośny, nie- w1a tern wielką przyjemność doktorowi 
go fiłmu .. Wys~~pował on w ro~i pohc1~nta .. - stanowił spróbować powstrzymany śmiech tlugona Wernera. Albot, który, jak się mu potem z tego 
W pewne] chw1h Rogosz zrozumiał" co się dzie· • · · · . ł · t ' ·· d · 
je i przypadłszy do Gastona począł gorączkowo R d - I 20~ ZWl~lZY •.mia .P'.OCZ paSJt. prz~~zą ~arna 
pytać, gdzie jest Krauser. OZ ZIO trucwn, memmeiszą nam1ętnosc zb1era-

Boiąc się odpowiedzalnościi Werner posta_ ~ d 6 ni1a dzieł sztuki wschodniej. . 
nowi! podpalić atelier filmowe, aby zniszc~yć ,„~rner • o ••DJO Ponieważ Werner nie był w te'j dzie-
t~śmę 1 w tym celu wszedł w kontakt z B1ru- ~ dzinie kompletnym laikiem. rozmowa po-
mem. - OBIJ proQ~~e. t l · t Biruń zakradł się do atelier, stwierdził jed· f:~erll' ~Ai .... H oczy1a Się na en temat. 
nak, że nie ma zapałek. W tej chwili jakiś nie· Przeważnie mówił doktór Albot -
znai0 1!1Y rz~cił zapałkę na polane ~enzyn~ de- Doktór Alb ot rozcierał w porcelano- •1 Po wyjściu służącego doktór Albot u· nieco zbyt szeroko rozprzestrzeniając 
korac1e. B1ruń wyskoczył oknem i zramwszy 1 · f · · d , · · · · · · · · d 
dozorcę udał się do knajpy „Kacapa", gdzie cze- wym moździerzu zasuszony liść jakiejś stawił moździerz w meta oweJ SZil ce, SWOJe WJ~ <0~osc1 1 opinie .• ~1emmeJ J~ -
kała na niego Elżbieta. tropikalnej rośliny. zawieszonej na ścianie, zdjął z g!owy nak czym! ciekawe uwagi 1 spostrzeze-

:Rogosz został aresztowany. Z więzieni Usta i nos miał przesłoni~te chnstecz- hełm z okularami i dokładnie umył ręce. nia. 
oswabadza .go B!n~ń, który. clzialał z polecenii ką, a okulary w rodzaju takich. jakich u- · Następnie zrzucit biały kitel i, ubrany Werner stuchal, nie dlatego, że spra-
~er.ne~owe!. ~lzbreta ośwmdc.z~ . sw.emu mę żywają lotni.cy, chronity jego oczy. w bonżurkę, udał się do saloti!u. wy te obchodziły go w tej chwili, lecz by 
ZOWI, ze wie, lZ czyha on na JeJ zyc1e„. c h 'I ł . d . u· . d f t l'k w . . I , tl ,'t t" 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi o c WI a przerywa tę zmu na. !1 1e- Jrzawszy s1e zącego w o e I u er I zys me ca (QWI ą sympa Je uczon_ego. 
go samochodem do swej posiadl.ości za miastem. ciekawą pracę i zaglądał do moździerza , nera, podszedł doń z wyciagnietemi ra· Udało mu sic to znakomicie, doktór AI.­
M~1 2: i,ei u~aie się do knai_PY „~acapa", gą_~ie poczem szczypczykami wyjmował ze!l. mi·onami, jak clo starego, dobrego znajo- bot zauważył bowiem w pewnym mo-
za_wc.ri znaiomość z o~n·.s~k1em Ali~sz~. Po k11Ku niedające się zetrzeć na miałki proszek , mego. men cie: 
mm:; tach przyszedł f31run 1 począł się zahć przed ł, k I O · , I b d · ' d b T t · · · 'I" 
Wernerem na n iewdzieczność kobiecą. w o na. . . . - z1en co ry, z1en o ry ... - za_- -:- . e,s ~m mczm1ern1e szczęs iwy ze 

Przemvslowiec uśpit Birunia i wyci :1gn:ił mu W sto1ące1 na ·stole retorcie bulgotała wotał uradowanym głosem. - Sprawił zna1omosc1 z panem ... Przypadek zetknął 
z kieszeni list, pisany przez t:J~hlere do proku- woda, płomień gazu syczał miarowo. 1 mi pan wielką przyjemność swoim przy- nas z sobą. ale przecie przypadkowe zna· 
ra t~ r a . . Poże~nat si e z „Kacaoer:n" i t~d~ł się do Nagle rozległo się pukanie do drzwi. Dok byciem ... Bardzo to ładnie z pańskiej stro jomości są najtrwalsze, prawda? 
cuk•Prni. v;dz1e " 7 czat czvtać list Elzh1ety. tó Alb t I · ł k t t t I • · · ł · S · d · l' t 1 ·k · „ l' Werner spalił ten lis( poczem udał się do r O S <Jerowa wzro W am ą S ro- : ny, ze me. z~,pomma pan O mm~„. . ~ t•e •Z' I ·~ I przy S O I• U 1.P?PJJa I czar~ą 

domu. w pokoju zastał Elżbiefr„ z którą wszczął nę. I -- Dz1cn dobry ... - odpow2e?z1ał tlu kawę. Oo_s1~od~rz . . _usłuzme napelmał 
rozmowę. - tlallo?... gon z dobrze graną serdecznosc1ą. - O, swemu gosc1ow1 ftltzankc, podawał mu 

Drzwi się otworzyły i do pracowni u- panie doktorze. nie należy pan bynai- srebrne pudło z papierosami. słowem -
. Do .wście~ł_ości doprowadza ta go jej czonego wszedł stuiący. I' mniej do ludzi, o których można zapom-

1

. starał się być dlań miłym i uprzejmym. 
mewdz1 ęc znosc. Jak ona mogla ... Prze- - Cóż powiecie, Piotrze?... nieć„. Przeciwnie„. W miarę, jak czas 11pl y wał. Werner 
cie był dla ni1ei dobry, niie odmawiał jej - Jakiś pan przyszedł do pana dok -1 - Niestety„. - przerwał Albot. za- stawał się coraz bardziej roztargniony i 
niczego, otaczał zbytbem i doprawdy I tora... sępi wszy się nieco. - Nie mam szcz<;- 1 jakby niespokojny. · 
czułą opi1ek~„. . ~ówiąc to. służący zbliżył się .do dpk- 1 ści.a da lu~zi, Wszyscy uw~żają i:nnie za I Całym wvsiłkiem .. woli dążvt ?o r,pa-

J za to \\ szys tko - foka zaptata ... Co tora 1 podsunął mu przed oczv wizyto w- , dz1waika 1 męczącego oryginała 1, co tu nc~ wan1a kgo zdrad11we_go nod,1\? :·;niJ. 
je j do głowy s trzeliło. że postancwita zre ke. ukrywać. unikają mnie.„ ;-irz.vclwdzito mu to wszaki.e z \\ ;cJ i.;ą 
zygnować z dos tatku, spokojnego ży ci.a - Aha ... - Na ustach lekarza WY-I - To ludzie mało kulturalni... - za-

1 
trudnością i ud~nvało sie jedvn:e czc-

i poświecić to dla„. Rogosza... kwitł życzliwy uśmiech. - Poproście tc-,pewniał Werner przymHnie. - Ludzie, ~c1owo. 
Ni,eiq1aczej. tylko szatan jq of:>etat... go pana do salonu... którzy nie mają zrozumienia dla lumina-I 
Ni:c raz próbowat ją odw ieźć od tych - Ten pan jest już w salonie.„ rza prawdzi wej wiedzy. jakim jest pan, · (D I 

~za l c 1'tcz y.::h zami1arów, nieraz próbował --To dobrze ... Powie.dzcie mu, żeipanic doktorze... I a SZV ciąg jułro) 
jej wytłumaczyć, WY'kalkulować, że nie przyjdę do niego za chwi'lę„. - Przecenia pan stanowczo moją, 
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• 
" !~~-~~ l · z „ 9t p b- - lonei. o 10 kim. od Pabianic. . .. . . . U „le O JORl/11' Poza miejscową stra'żą w akcii ratowniczej 

. ·~ . · . . ~ wzięty udział straże:'z Pabianic, Mogilna I Or· 

ŚWIĘTO . OCHOTNICZE'J STRAZY POZAR· drzew brać strażacka zasiadła do wspólnych pelowa. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, ~ środę, o godzinie 7 .30 wie cz. bez­
'°"zględnie ostatni~ powtórzenie .sztuki Bernstei­
lla „Intruz", poczem-spowodu wyjazdu Edwar­
da ~yteckiego - sztuka schodzi bezpowrotnie 
i afisza. · 

NE.J. ' stołów biesiadnych. Przemawiali: prezes straży Dzięki zjednoczonym wysiłkom pożar umiei· 
Ubiegłej niedzieli Ochotnicza Straż Pożar- i dożywotni honorowy komendant o. Jan Jan- scowiono. Spaliły się obora, szopa, chlewy bę· 

na ze sztantlarem i orkiestrą udała się z placu kowski, ks. kanonik Borenstaed kaoelan straży, dące własnością gospodarza Łubisza Wojcie· 

przy remizie na ul. Kilińskiego do kościoła św. prezydent miasta p. Futyma i wielu innych. cha. 
Florian~ na .doroczne .~abożeństwo _odpu~towe Wi_eczor~m ? . go~zinie 18-ei . ro~ooc_z~ły się POBÓR ~EKRUT A. 

1 TEATR POPULARNY, 
.ku ~zc1 straiy z okazn uroczystości świętego w _sah strazack1eJ tance dla strazakow 1 ich ro- w lokalu Sokoła przy ul. Żeromskiego z 
Floriana. dzm. · ·. dniem 11-ym b. m. rozpoczął się przed komisją 

(Ogrodowa 18l. 
' ' Dziś o godzinie 20.15 w dalszym ciągu prze· 
:poj°ona optymizmem komedja znanego włoskie· 
l!o dramaturga włoskiego Nic.odemiego p. t. 
„Nauczycielka", w reżyserji Mieczysława Na· 
:wrockiego. 

Po nabożeństwie przed pomnikiem Niepodle- . Och?czą zabawę częśc10:"0. przer·;wał .a.larm, przegląd rekrutów z Pabianic i pobliskich oko· 
g!ości ustawity się władze przed któremi straż 1 oddział ;\Vyr~szy! do pobhsk1ego Dobronia we· j licznych gmin. Pobór trwać bedzie do dnia JO 
przedefilowała, prowadząc swoje rekwizyty. - zwe:ny telefomcz,111e. b. m włącznie. 

W. szeregach straży ogólną_ uwag~ zwracał od- POŻAR W DOBRONIU. ' . REPERTUAR KIN. 
dział samarytanek, skladaiący się z 27 dru· 1 W niedzielę, dnia 10 b. m. o godzinie 9 m. 30 OŚWIATOWE: - „Wiktor czv Wiktoria". 

hen. zajaśniała luna nad wsią kościelna Dobroń po- NOWOŚCI: . - „Potępieniec". 
Następnie na majdanie strażackim w cieniu lożoną przy szosie Pabianice - Łask. a odda- LUNA: - „Dzięwczę z Budapesztu". 

Epopea czynu polskie11:0 

J„Sztandar 
I 

/ 
"O 
o 
o• 

olności"! w 
'? o 

o 
„..,.._.._.~ .... ---...-.--_.... o.. Monumentalny film z dzielów walki o Niepodległość Polski i Jej mocarstwowe stanowisko. 

~~~~· ;.,_~ 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Pierwszy film 'produk~ji krajowej w 

języku żydowskim AL CHETH (Za Grzechy) 
Monumentalny dramat z życia żydow kiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z czasów wojny światowej. -

Scenarjusz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. 

W rolach głównych: A. MOREWS!(I, SZ. DŻIGAN, J. SZUMACHER, KLARA SEO~LOWICZ, RACHELA HOLCĘR, 

' ' KURT KATSCH I RUTH TURKOW. Passepartout i bilctv wolnec<> weiścia nieważne. Nadprogram· kronika PAT'a • ••••••••••••••••••• „$ •••••••••••••••••••••••••••••••• „ ....... ~.,.... „ ......................................... 0 ••• „ .•••.. „ 
Dr.HENRYKOWSKlj0

r· S 6AWINSKI ~ DR.MED. . Dr. W. BALICKA 
SpecJ~lista chorób skórnych med. 1 lhLA(H M. GLAZER SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) 

• V CtłOROBY SKóRNE I WENERYCZNI! 
wenerycznych i seksualnych położnictwo I choroby kobiece G•owv Za"hodn"1a 64, tnl.18t.4g Nr. reL 194-03. 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. BAŁUCKI RYNEK 3 Tel. 148-80 IL -. fi J Choroby st.lrne ł weoery~1.oe 

od 8-11; 6-9 w, niedz. i swięf a od 9-12.30 v • • • d 
4 7 

J„_,;A w--":.. przv. i·mui· e od 12_ 2 1 od 7-8.30 wlecz. przyJmuJe kobiety I dzieci od 12,4$ 
przyimuie i:i - • ~-...,--.. ,.„_,_. do 2.15 i od ~eJ. 

LEKARZ-DENTYSTA --- ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM w nied7-iele I ~wiPta od m-12 wool DOKTOR 

F. K<!e~i~?.~-~ka S .Kiiftska ·PllCIOlli c~:on~~!N~!!a~e 
ODA~SKA 3i, tel. 232-55 CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE radykalnie PIOTRKOWSKA 56, tel· 148•62. 
od 4 - 7-eJ w Lecznicy, (kobiety i dzieci) LEKARZaDENTYSTA Od. 9-1, od 5-9 pp, 

PIOTRKOWSKA 29.t. tel- 122-89. Sl~NJ\IEWICZA 34~ telefon _146-10 Leopold w·1nnyk~m1Q en' OGIL w niedziele I śwleta od tO-.f'. . 
Ur. Med. WŁODZIMIERZ orzvimuie od 11-1 1 od 3-4 po poi. U q;; • · 

ŻA!!.!!!!!~CZ Po~adoia Wenerologiczna ""Yi~~ioK~~~'.f,~:':.'.s w ~r. GUSTAW KOHN Dr. 11. EI Ja 5 ber g 
uszu. nosa, gardła 1 krtani Piotrkowska 45, tel. 147-44 w niedziele i święta od 10-12. CIDRURO 

Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 Lecz. chor. skórnych I seks.ualnycb. -· m. e ...,. spec:~:,..kOfOCJ PIOTRKOWSKA 80. 

Przvimqje od 4 do 8 wiecz. Czynna .od 9 rano do .9 w1ecz. . DOKTOR i11aU-~...,;J-....,mu5 _ POWR6CIL 
--~El(Ą~ ·:-~~T~S~A·--- Kobieta ~~~AgA1~-ł~ od 5-7 Młkołal Bornstein UL.. PJ~~v~~~~~lft.~o s,··~ !:6·03. o R' d I .... n 
B. NUSBAUMOWA Dr. KIHZk.OWil ~~~~~:~ ~~~~~~!o:z;~~~~o~~~: a~ K DR. M~n. k" !.:usz!~."~~o!! 

. przyjmuej od 4-8 !)) pot. POŁOŻNICTWO i CHOROBY Ga,!>1~et. sw1atło· _1 ~łektro~leczn;czy. n::. OPCIOWS I POMORSKA 7 Telefon 

P•OtfkOWSka 51 tel. KOBIECE. Przyięcia: 16-19 r poi, w medz. s-10 ' 127.a4 

i 121-23 PIOTRKOWSKA . 99, tel. 213_66. PIOTRKOWSKA 292. Tel. 223-0ó. Gdańska 37, tel. 232-55 Prżyjmuie od 8-10 r. 1 4-8-ef. 

' ' orzvimuie codz. oj! 10-12 i 5-8 wiecz orzyimuie od 7-8-el wiecz. 

LEczN•cAte~l~~~~ow~KA .~4 •E•li~oclooicz•A Dr. J • . Solowielczyk Doktór TREP MAN· 
przy przyst. tramw. pahian. . , · i I' t h 'b b 

2 d · · · I k A we Leczenie chor. wcneryczn. 1 skornych· SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH spec a is a c oro wenerycznyc • 

raz~sz:~~l~i~1~ s'1rrez!J~f;oś~ a~~v ZAWADZKA 1 telefon I SKÓRNYCH I skórnych, moczopłciowych 
'JABINET DENTYSTYCZNY 122-73. I PIOTRKOWSK~ 99, tel. _144-92 Zawadzka 6 tel._ 

od 11 rano do 8 wiecz czynna od 9 rano do 9 wiecz. od 2 - 3 1 5 - 9 w1ecz. 234 12 
PORADA 3 ZL PORADA a Zł.OTE. w niedziele. od 9, - 11. 8-12. 2-4. 6-9 wlecz. 

d'!'ft"H d*A 

OKAZYJNIE sprzedam urządzenie sy­
pialni, jadalni oraz pojedy(tcze meble. 
Wiadomość: ul. Piotrkowska 99 mieszk, 
nr. l, I p. front. 
ZAGINĄŁ weksel blanco (stary) na zł. 
100.- bez wypetnienia z podpisem Ja· 
na Piaseckiego. Weksel ten unieważ· 
niam, Józef Wl'.mysłowski. 

..ł///!J.. Jl d · ż 0 ń 8 fi i • Zro·zumilała, że z.ostała okłam<l!na, że Postaniowi1ła wyjść naprzecitw tym, 
t"I l1ł r .se 1 '' Orni1cz będ•zie się pojedynik.ował ze Zhi- tktórzy ni1e powracają. 
! j I gni1ewem Krzysztowskim. Szybko wl,ożyła płaszcz i · wyszła 

I ( h P 
; e r w s z a m 1• ł o s' c' i Znała zuchwałość i odwagę te~o przed dwM',R~;,glądnęła stvę dookoła, Po-

i l~ ostafa1;~ego, ogarnęła ją więc trwoga na cz~m za,częfa ~sc "'!" sitron~ ~~~zezy ..•. 

11

1 

U 1 ·myśl o ni1ebezpi1eczeństwie, jaki•e zagra- ~tal mrnźn~ .wiatr. ~·ę~c <?'1{1sc1e 

I 
I ża z jiego rąk Kaf!olowi. ~rzew przydroznych zw11eszaly ~ie. na.d 

I 
· . 1 I Jtdącą. Stacho wroin, Sq)ł,osiionych :Fel w1-

~ 7$)) • „ All - I to ws.zystko ~rzez·e mrne.„. to dok1em, uniosło s.i1ę do góry i wśród kra-

~ .• . _ _ " _. ·A··- „ ... Pow1esć spółczesna iiP' wszystk.o przez~ mnie! - szeptała p·o- karn;ia pofrunęło dalej, ażeby opaść na 

Danuta Kresińska. t>kspedjeaŁ1ta w ma· towal jej rękę i g•oręts.zym niż zazwy-1bladten:i wargami. . . . sąs1edinirch p:olach i obsiiąść odumarłe to-
1azynie bławatnym Jana Zarysza zostaje czaj .głosem życzył j.ej mi·łych snów. Po- Dop11e·m. teraz uprzytom~11la sobie, ze pele-i ~alej wieść swój cza:r:ny. sejm. 
zredul~owana. • . • tern zawahał Siiię jakgdyby c.hcial je~ 

1
- aczkolwvek w dalsizym rniągu k~cbala Nagle w chroµowaty ordigłos ich kra-

t 
Nie ~og~c znalezc 1;1ra~y - ma1ązc nya pow1·edzi'•ec' oos' wa'z·nego Ni'1'e dQlkończyw ,Staszka - bardzo mo,cno przywiązała kani1a wmi.es.zal•o się srebrne dzwonienie 

u rzymaniu 01ca -- przy1mu1e pom_oc a~ • .' , . • . , . 1 ·, di , , · -. 1 , , · · 
sza i o? czasu do czasu ~pciyka .się .z nim. szy Jtedrnak poi zaczęteg·o zdiama, pospiesz się . o sweg;~ n?wego p.rzy.i;tci~ a. . dzwonka. I za~a;z po·tem wył·o:n.1ty Się 

o spotkania.eh~ t 1ch :J.-,w;adu1e si.ę . na· ni•e wys.zedt z pokojiu.„ I ...,..- A moze Jrednak mc mu me będi.z,1e? ZP'O'Za z.a.krętu Jadące wolno sanki. 
rzecłzony I?amdki ~!an.,ław Rkeczhy;~ski I ~o Danuśka rnzbiterala się w zamyśleniu.1-- starała s,ię podeszać sama s.iebi<e. Danuśka poznała natychmiast dwor-
gwa towne1 scenie zrywa z u oc aną, me . . . . . . k. k · o hł , · I 
wierząc, że stosunki iei z Zaryszem są zu- Dziwne zachowame się Karola dato Mrn uty i kwadranse po0częty się wlec s .i1e orne z. J.,yc owa, przyspieszy a 

pełnie ~~atoniczne. . jej dużo po myślenia. Czyżby sprawa po ni1eznośnie długo. więc kr~,Jm. . . . , 
. Kre~rnska P~ wielu przy~odach p?zna!e jredynku byla jednak aktualna? I - I że też ojciec, jako bardzie] do_- Sanki po,~zęty s1ię zbhzac. 

tai_emmcze~o d~e:1telmena: Karo1<1 . O_. mc_:-a Nocy teJ· spała bardzo źle Raz wraz , . d . d . t K 1 d · . Na raz dziewczyna rozróżniła doklad-
ktory kupuie w1es Rvch!owo, ani.;„1uiąc :.ta „ . . . . • . . I swua czo ny, me o ciągną aro a o Je . . d h· f 1 b . . 
rego Kresif1skiego na administratora. wybIJaly Ją ze snu c1ęzki<e zmory I me- go nierozważnej decyzji„. I wogóle na nie Ja ącyc · orna a Ku ę l twarz 01ca. 

Omie-Z po,dlrnchuie się w Danucie. jasne majakL · I cóż się zdaje ta cala nowoczesność i ftlo- Lecz gdzi•e się podział Karol? 
Bardzo wczesITTym ranki•em, ldtedy , zofja Karola, jeśli w decydujących rno- Sank,i podjechały jesizcze bliżej i te-

- Czyż jrednak marzevia moje urz,e- jreszcze nawet nlie dniało, zbudziły ją od ' rnentach gotów jest wrócić do ba,rba- raz dopiero Danuśka zauważyia, że pan 
cżywistnią si·ę klledy? Żyjremy marz end a- h d · · h · I k l ·, , d · · M' h ł yt · · k'ś · lk' d 

ml' a ma
rzenia i sny nas.ze są tabe prze- głos otwiieranyc rzwi 1 pryc amc rzyńs i1c 1 zwyc_zaJ~w _sre mow1~cza - 1 !c a p~z. rzymuJ•e J~: 1 w1•e. 1 prze -

koni. j medytowała, wiellnem1 krokami prze- , miot, owm1ęty derkami. · 
lotne· ja•k ta różowość świtów górskich, Narzua~wszy na siebi.e sz!afrnczek, . chadzając s1ię po pokoju. . I Przez chwHę zamarła z przerażenia. 
na jaiki·e patrzeć chciralem razem z tobą. I 
Pocóż zresztą myśleć 0 daleki.ej przy- z·eS1ko~z1:'!~ do okna i w .nie~yraźnym · _Minęta godziina i druga a oni ni1e wra- A potem, wyciągrnąw_szy ramiona, poczę-

sztości skoro ni,e wi.emy 00 przyn).esie przedswic11e zobaczyła siadaJących do 

1 

cali. lu gnać w stronę san. 

nam ju'tro? ' sań ojca i Orni1cza. . . . , - Czy~by K_ar:ol uległ nieszczęściu? - Co si•ę stat·o?.:. Czy Karol jest ran 

w g-!1o,s.i.e jego brzmiały melancholia Zar~z p~;tem san~e tus~1:'ły naprzp~. - zatrwozyla sąę. ny? - krzyknęła memal bez tchu. 

i rezygnacja. Zauwa~)"łia ~eszcz~, ze Oi rncz .0~wr?c1ł j Stojąc w okni·e spoglądała z rozpacz-. . Pan Micha~ - bardzo blady i zgnę-
Danuśka spojrzała na niego uważnie. głowę i spoJrzał si.ę w . stro1J1ę. J~J okien., !iwą uwagę w stronę, · skąd nad}echał biOlny - z trudem przel1knąl ślinę. 

Dlaczego Karol jest dziś taki smutny I zaraz poten~ siame zmknęl~ JeJ z oczu. mi.eli spowrotem. Ckho tam jednak byrlo - Karol uległ w czasii'e poJ,owania 

i zarnyślo'~'Y? Chci1a!a mu powicd~i'eŚ cie Ogarnęt.~ Ją złe_ prz~cz?c1•e.. j i. pusto. Tylko stada c~~rnych w~on krą- rnieszczęśliwe.mu wypadkowi -:-- wybeł-
p\cjsze stowko, on Jednak zatracił się w Ubrała Sr1ę pospiesz.me 1 zaatarmowa- zyły dakota; napełmaJąc okohcę zło- kotal wreszc.i·e. - Ni•es·zczęście!... 

marzeniu, .wyczarowując z klawiszy ni- la ~l~żb_ę. Nikt jednak nie ~~gl_jej powie- wróżbnem krak~ni:em. . I I ~doos załamał mu się w gardle. 
kle meiod~e Mendelsrorna. 1 dzi•ec me p,ewniegro 0 WYJ'ezdz1e obu pa-1 Nerwy Danuskii poicz(}ty Sr1ię mzprzę-~ _ 

Na dobranoc momtej ndż z.wykle uca-ł nów. ·· gać. <Dalszy ciałf jutro}c 



Uczeń bije mistrza I Szyc i . Hofsznajder 
triumf owali "-' „cycc-pedestrt:" 

Ł.K.~-u . 

Na marginesie porażki piłkarzy a'1gielsklch 
60 ·tysięcy widzów na stadionie wiedeńskie· ' Lecz nie wolno i nie można tylko I wyłącznie . Chcielibyśmy, by nauka kieski angielskie! 

go Prateru szalało z entuzjazmu. Radość i du· nim się posługiwać w każdej grze I z każdym ! drużyny nie poszła na marne. Właściwi i powo­
ma ze zwycięstwa nowego „Wunderteamu" przeciwnikiem. Zmiana, umiejętność tasowania · łani ludzie powinni wyciągnąć należyte konsek· 
a11s.trlackiego, nie miały granic. Po raz pierwszy sposobów gry w czasie Jednego meczu. w zależ· 1 wencJe poglądowe. To wy)dzle nas'zemu plłkar· -
udało się drużynie kontynentalnej pokonać pra· . noścl od sytuacji I systemu gry przeciwnika,

1

1 stwu, nasze) wybranej Jedenastce na zdrowie. 
ojca fotballu. Prysła legenda o nleookonalnoścl · oto zalety, Jakiem! winna się cieszyć każda re· A nam tylko o zdrowie naszego piłkarstwa 
najlepszych piłkarzy na świecie. Przełamano prezentacyjna drużyna mądrze i celowo szko· chodzi I 
mur przesądów, fatalizmu sportowego. łona. · M. Statter. 

W sporcie nie ma niemożliwości. I, tutaj cza· -
sami cuC:a działają. Dumni, szt:vwni Anglicy, 

zeszli z boiska pokonani. Oczywitcie. nie zna· Sędz1„ow1·e apelu1·ą do p z· p N czy to, by byli gorsi od gospodarzy europei· 
s!dch. By ojczyzna piłki nożne!, Anglia, m!lsia- • • • • 
ła ustąpić tronu Austrii. 'Nie, tak sic zdarzyło, z d Ł O z p N I „h t kł !!li.i · •łonk'!!lmi O K S u że Austria miała może swój na!lepszy dzień, :i:e arzą · • • • • ft e " Ce per ra OWu11. Z C&. . u • • • 
Anglia grała natomiast słabiej. Że wiedeńczycy LÓDŻ, 13 mała. widuałnych zgłoszeń sędziów dawnego PKS-u. IC'C!lllll"Bil!R!!i!!Wi&lllliD#llflil"llElllll*Bl!BBlllmillz1a11111!19•!11l=m 
mieli za sobą doping rekordowe! ilości widzów. W wykonaniu uchwały plenarnego zebrania z OKS-em Jako insłytuc)ą. de facto nlelstnie-
.Lccz jeszcze Jedno: Anglia grała systemem „W". 1 Ol(S-u 31 sędziów zgłosiło zbiorową petycje do Jącą zarząd LOZPN·u nie może obecnie Wóllóle 
Austr]a natomi:lst grała systemem angielskim, ~ zarządu LOZPN o przyjęcie Ich w poczet człon- pertraktować. Kolarze stołeczni ściś!e mówiąc szkockim. I mamy wrażenie, le ; ków utworzonego przed kilku tygodniami WY· W związku z taklem załatwieniem sprawy 
tutaj tkwi punl•t centralny zagadnienia i tale· i działu spraw sędziowskich. przez zarząd LOZPN-u sędziowie, wierni w hołdzie Marszałkowr ­

KRA1<:ów, 1a lli·a1a. mnicy. Paradoks: Austriacy grali systemem an· 1 Zarzad LOZPN·u zajmował sle tą spraw:1 OKS·owl do ostatnie) chwlll, zamierzaią obec­
gielsklm, ortodoksyjnym systemem AnglJi, a : zgodnie z dyrektywami PZPN-u, który w swych nie zwrócić się bezpośrednio do zarządu 
Anglia grała systemem także an1delsklm, ale ' zaleceniach mówi Jedynie o możliwości indy- PZPN-u. We wtorek popołudniu przybyli do l(r~kowa 

uczestnicy sztafetowego biegu 'kofarskiego net­
weder ....:. Sowiniec, zorganizowrinego przez wąr• 

nowym. Systemem „W", który zapożyczyli so· 

ble Niem~y; i któr~ zakosztował Ich przegraną Kolarze zagran1·czn1· na gruncie angielskim. . 
Od nogi do nogi szła piłka w grze Austl")a· . 

ków, Anglicy gnili szablonowo. Dzienniki twier· Pł t - d- a odowa odbodzle si• jas„cze w maju 
w Łodzi szawską „lskre". . . 

Kolarze przywieili ziemie pobraną · i -dzfe· 
dzhka Belwederskiego I złożyli Ją do masywu 
Kopca Marszałka na Sowińcu. dzą, że „triumf ineligencji zwyciężył szablon". erwsza impreza mię zyn r „ „ .:: c. . W biegu uczestniczyły drużyny warszawskie: Anglicy grali systemem trzech obrońców, łącz- LóDż, 13 maJa. •** 

nicy trzymali się linii pomocy. Austriacy grali W WarszaWie odbyła się konferencja w któ· W kronikach kolarstwa łódzkiego zdarzył się 
Iskra, Skoda, Warszawianka, Amatorski. Klub 
Sportowy Zw. Strz. i Port Bema. · 

tak, jak sytuacje tego wł'mag~ły. Przedewszy~! j rei uc~~tnicz~li wiceprezes sportowy .PZTK p. ostatnio fakt dotychczas nienotowany. W ubic-
kiem oienzywnie, kombinacy1nle. I. wzbudzili I Orłowsłt1, kapitan sportowy p. Pobude1skl, pre-- głym tygodniu w dorocznym wyścigu „Młodzie· Niedzielne mecze ligowe 
podziw nie tylko u publiczności wiedeńskiej, ale · zes okręgu warszawskiego por. Pieniążek i pre· ży Rzemio.:iśłniczel", zorganizowanym przez „Re- . . 
także uznanie u samych An:;llków. I zes okręgu łódzkiego p. Szymski. sursę", pierwsze miejsce zafął Kalnatb Harold 

1 
Lódz, 13 maja, 

Dlaczego o tern piszemy? Ponieważ rów· Konferencja miała na celu przedewszys~klem z klubu ,.R,apld". W . nadchodz~cą niedziel~ rozegrane zostaną 
nież u nas próbowano • w zeszłym ~.oku nar~u- ustalenie wytyc~nych wspó~pracy • pomiędzy Okazuje się jednak,' tymczasęm, że zamiast w kr~Ju ~astęp1;11ące mecze ligowe: R1;1ch _ ŁKS 
cić nasze! reprezentacji system ,.W • Przyw1e· 1 Warszawą i Łodzią przy orgamzowamu tegorocz Kaluatha startował Jego lcolega klubowy „lvo", I w ~1e!kich HaJdukach, Warta-;- LegJa - ~Po­
ziono go z Niemiec Jako jedyne 'karstwo oa nych Imprez torowych. który celowo zmylił organizatorów podaląc nie-,· znanm, Pogoń-Dąb we Lwowie, Warszawianka 
naszą chorą piłkę nożną. J, omal nie uśmler~ono I ~a ~onfer~ncjj doszł<? do ostate~znego poro- swoie nazwisko. ' K śląsk iw Warszawie i Garb~rnia - Wi&ła w 
pacjenta. Same przegrane nasze! jedenastki :J· i zmmem.a i luz -~ naJblizszym czasie odbyć się Sprawą tego nadużycia zajmował się na ó- rakow e. 
Clowodnlły, że lekarz, który miał leczyć recep· i mają pierwsze imprezy 0 charakterze miedzy· statnlem posiedzeniu zarząd LOZK, który zdy- "' . 
tą niemiecką, systemem „W'', pomylił się w dia· . narodow~m· z kolarzy zagra~lcznych w rach~· skwaUHkował zarówno „Ivo" Jak i Kajnatha - "Najbllższe SpOtkanta 
gnozie i w aplikowaniu środków leczniczych. j hę bram s~ przed~wszystkiem nlemcy, dun· za nadużycie popełnione z premedytacją - na 
Nie można narzucać systemu, który może, ale czycy, wlo~i I austr1acy, przyczem zamierzone przeciąg trzech miesięcy. Ukarana została rów- O mistrzostwo klasy A 
nie musi być dobrym dla twardych Niem.ców, al Jest zor~amzowanle czterec'i Imprez Jeszcze nleż ic:rzywną Pieniężna Resursa - za wydanie 

· przed OlunpJadą Lódz, 13 maja. który dla Polaków, inłe:gern~m- soort~wcoo~ Na i>tÓg:ram ·ka.żdych takich 7:awodów złożą - r;;'"~mlo zosttz1eń„ sędziego dównego - na· W niedzielę rozpoczytta się w Łodzi druga 
mięk~im i. z .naUfrY pre ~sdyn wanym o gr się przedewszystkie1n konkurecfe olimpijskie: grc Y o arzow "vo • runda rozgrywek o mistrzostwo piłkarskie klasy 
kom1?macy1ne1, me. od~o.wi_a a. • I iak bieg drużynowy, omnium, a dalel biegi pa- Pierwsze mleJ~ce ~ wyścl;;u przyznane zo- A. Grają nast~ujące drużyny: Union-ŁTSG, 
. Nie ulega wą.tphwosc1,_ z~ gdyby. Anglicy z!· 1 r:nni na 100 kim. 1 inne. Konkurencie czysto stało Kacprzakowi z \i~l~Y· SKS - Widzew, PTC _ WK8 i ŁKS _ Burza. 

grali !1a murawie wied.ensk1el swoim dawny : ~printerowskie rozi.i:rywane byłyby dopiero w * Poza iem rozegrany zostanie ostatni mecz pierw-
wyprobowanym w ho1ac1t syste~em „szkoc z~wot!ach poolimpijskich. Z.:rząd PZTK postanowił uznać uchwałę za- szej rundy między Makkabi a WIMĄ. . 
kim", to byliby meczu nie przegrah. T~ powi!1· 1 ~ Pozatem projektowane są też biegi tande-, padłą na walnem zgromadezniu LOZK w dniu 
no być przestrogą dla naszych „specow" P~ł- mów w które) to konkurencJI Jest w warszawie 16 lutego, dotyczącą wniosku ZKS „Makkabi" Spodenk·1ew;#'Z 
karskich. Ni.e twierdzimy, że ~ystem „~" nalezv . kilka' bardzo dobrych par. w Lodzi, Jako nieformalnie przedosowaną. n„ 

~:~~~~'.ćia~~ l~~~~b~=g~;o~oo;~! ~~y~M~ż:a z:;, . pfuwacy pokonani· w Ber11·n1·e i Durkowski w pewnych wYPadkach stosować w czasie gry. ~ Jadą do Warszawy 

k d ik i I • kf . Lódź, 13 maja, 
Makabi organizuje 
„stały ring" w cz\.vartki 

Lódz, 13 maja. 
Zachęcona powodzeniem zawodów pięściar· 

skich zorganizowanych w ubiegły czwartek w 
sali Hakoahu postanowiła Makabi organizować 
podobne imprezy każdego czwartku, przyczem 
zawody te odbywać się będą na różl!yc~ ~a!ach. 

Następne takie zawody odbędą się JUz Jutro 
w sali IKP przy ul. Srebrzyńskiej. W zawodach 
uczestniczyć będą pię,ściarze IKP, Hakoahu, 
Gwiazdy, Tajfunu i Makabi. 

Ze względów propagandowych bilety wstępu 
kosztować będą na zawody te jedynie 25 gr, 

Zapa!n·cy jugosłowiańscy 
walc:iyt malą w Pabjanicach 

Korzystai'!!c z przyjazdu reprezentacji za.­
paśniczej Jugosławii na mecz z repr. Polski, 
ktćry cdbr;;'dzle się w najbliższą sobotę w Kato­
wicach, pabianicki .K.ruszeend,er ,Prowad2;i per­
traldacjc w celu sprowadzenia 1ugosłow1an do 
Pabjanic. , 

_ Mecz Ju.gosłavrja - Pabianice odbJ;ć się 
ma w poniedziałek, 18-go b. m., w Pabjan1cacb, 
przyc~em Pabjanir:e rep;ezen!owane będą przez 
zespół l{ruszeendera, uzupełniony ewent. zawod­
nikami łódzk;mi. 

P alscy tenisiścc 
przybyli do Wiednia 

WIEDEŃ, 13 maja. 
Do Wiednia przybyła z Budapesztu polska re· 

prezentacja tenisowa, która rozegra w dniach 
15~17 b. m. mecz o puhar Davisa z Austria· 

Tenisiści nasi znaidulą się w doskonałe) kon­
dycji . i dcbrej formie. We wtorek odbyli pierw· 
szy trening. 

Delegacja P.U.W.F. 

Stołeuny AZS przegrywa spot'kanle z a a em am n em.ee m1 w nadch.odzą~ą sobotę i niedzielę odb~dą.się 
Berlin, 13 mapa. 4x100 klasycznym: 1) Berlin - 5:39.3 sek.,, w .Warszaw.ie międzyklubowe . zawo~.Y p1ęśc1ar· 

Zakończone zostało akademickie spotkanie 2) Warszawa - 5:53,4 sek. 6~1e zorgamzowane prze.z sekcie ~egJ1 i ~akka· 
ł k. B I' W M'mo że w 6x50 mtr dowolnym· 1) Berlin 2·58 1 sek bi. Zawody odbędą się na korcie tenisowym p ywac 1e er in - arszawa. 1 , - • · - · · ·• Le 'i -· · · ·-

pierwszym dniu prowadzili polacy, spotkanie 2) Warszawa - 2:58,2 sek. I !ZPJ ·• d 'k . . h 
I, · · t k 10·6 zst zy"a1'ąc W meczu piłki wodnej Berlin pokonał War· rncz zawo m ów m1e1scowyc uczestnrczyć wyg~a 1 me~cy w s o.sun u · • rfl r 5 • • • ) będzie w zawodach też kilku · pif',ściarzy z in· drugiego dnia wszystkie konkurencie na swoią szawę 3.1 (2.0 · h · dl • Ł dz. • • 'd · 

k 'ć . · Po.za konkursem w pływaniu na 200 mtr. do- nyc. osro ~ow, przyczem z . o. 1 ~yJez żaJą 
or~s z~wodacb tadł nowy rekord Polski, usta· wolnym - 1) Wille 2!28,8 sek„ 2) Bocheński - dk~aJ Łzawd~dn~cybIKidP: ~P1~denkiewic.z 1,p

6
urk0Rw· 

· 1· k 400 t st l 2 30 6 k s 1. o ziame ę ą m1e 1 za przeciwni~ w o• nOW10ny przez ar 1cz a na m r. Y em : · se ' • zenbluma · Wasiaka 
grzbietowym z wynikiem 6:01,6 sek. · • W biegu na 400 intr. st. g.-zbiełowym:.1) Kar· 1 • 

puj~:~~egółowe wyniki przedstawiają się nastę- hczek 6;01,6 sek. - nowy rekord Polski. . Nowy mistrz świata 

Stołeczna Polonla 
bez boiska 

Wydział Gier i Dyscypliny ~OZPN postano.~ 
wił zamknąć z dniem 11 bm. boisko KS Polonjl 
przy ul. Konwiktorskiej. Rozgrywanie jakichkol· 
wiek zawodów na tern boisku, począwszy od 12 
maja jest zabronione aż do czasu stwierdzenia 
przez komisję kwalifikacyjną, ~e pocztnione żo· 
stały żądane przez WG i D inwestycje. 

Reprezentacja Austrii 
gra w Rzymie 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zostanie 
w Rzymie międzypaństwowy mecz piłkarski Au· 
strja - Włochy. 

Austrja wystąpi w następującym składzie: 
Platzer, ~sta - Schmaus, Urbanek - Mock 

- Nausch, Geiter - Haenemann - Sindelar -
Jerusalem - Viertl. 

Mistrzostwa kobiece 
Zw. Makl<abi w grach sporło· 

wych 
I U~13~~ 

w. wadze piórkowej 
Rozmaitości ze świata . Peter .. Sarron w meczi:. boks7rsld m· o tytuł 

I mistrza sw1ata w wadze p10rkoweJ stoczył mecz 
W meczu o puhar Davisa Jugosławia wal-

1 
ze znanym pięściarzem amerykańskim Freddie 

czyć będzie z Czechosłowacją w µa5tęp11jącym Miller, obrońcą tytułu. Mecz odbył się w 15-tu 
składzie: Puncec, Pallada, Kukuliewicz i Miticz. ' rundach. 

•• I Zwyciężył na punkty Sarron, zdobywając ty· 
* I tul mistrzowski. 

W dniu 22 marca br. na zawodach kolarskich , 
Mediolan - San Remo potłukł się dokliwie b. I Dot.i.re ta1un~k' 
mistrz świata Włoch Binda. Zawodnik ten do-1 U w 17 n r !1 
tychczas prz~bywa w szpitalu, a w tych dniach I I k t~ t.it. • • • • h 
czeka go nowa operacja. Lekarze przypuszcza- e ( ta ie uW nremieC1t!t 
ją, że za parę miesfęcy Binda hędzie mógł na-1 Niemiecy lekkoatleci uzyskali w niedzielę na 
dal startować. różnych zawodach krajowych szereg dobrych 

**'1· wyników, mianowicie: w kuli - Woellke uzys-
Amerykański komitet olimpijski zebra! do- kał 16.26 mtr„ w biegu na 100 mtr. Borch-

tychczas kwotę 120 tys. dolarów na cele ekspe- meyer 10,6 sek., na 400 mtr. - Tripps - 50,2 
dycji olimpijskiej zawodników amerykańskich sek,, w skoku wzwyż· - Weinkoetz uzyskał 
do Berlina. Suma ta stanowi 1/3 ogólnych kosz 191 cm. 
tów ekspedycyjnych. Brakującą kwotę amery-
kański komitet olimpijski spodziewa się u;:ys- Strzelcy "d"'ńSC" 
kać z biletów wstępu na eliminacyjne zawody :fi Y J1 
lekkoatletyczne, które odbędą ~ię w d~iach ni startują w Wars~awtie 
i 12 lipca na stadionie pod Nowym Jorkiem, mo 1 , • • • • • 
gącym pomieścić 40 tysięcy widzów. l W ~statnieJ chwili · ~arząd Strzel~ck1ego . KS. *,.. z Gdym zdecydował s11; na wysłanie druzyny 

Ił marszowej ZS. Gdynia na doroczny marsz Sule· 
Na treningu na wyścigowej trasie automobl- jówek - Belweder, który odbędzie s i ę w b. r. 

!owej w Tripolisie doznał ciężkiego wypadku 17 maja. 

I 
Tegoroczne mistrzostwa kobiece gier sport. 

odbęd:1 sit; w dn. 23 i 24 b_ m. w Łodzi. Orga-
na gnsne~cłi w Wilnie nizacjf, mistrzostw powierzył Komitet Central-

• - Wilno 13 ma·a. ny klubowi Bar-Koch.ba. . 

Nuvolari. Wóz tego kierowcy został do5zczęt- i Strzelcy, którzy trenują intensywnie od sze­
nie zniszczony, a on sam dotkliwie pokaleczony '. re gu tygodni, rob iąc marsze długie i krótkie po 

przewieziony do szpitala. i 5 kim. jadą do Warszawy w sobotę pod kierow· 

F • • • f nictwem p. Lawandowskiei;o. 
· · p' · 1 I Mistrzostwa powyzsze odbędą s1e w nastę-

u Wd WWilFni~ PWbaw1~a - dTeleKgachia m atktp~oUh~~ pnjqcych konkurenciach: siatkówka. koszyków-
rzę u 1 z mz. . uc are . · . k . ł . "' 

l któ miejscu przeprowadziła I ,1 l Laze„a. . ~zem k n:i- c.ze e, t r.a na tto eh Wilna Kluby walczyć będą o przechodnia plakiet~. 
ansl()m;! i ~~:e:P~~~ę s~~do~ pływalni w Wil; utun~owan:i przez Komitet Centralnv. w 1935 r: 
nie z wykorzystaniem dopływu wody gorącej, I Plakietę tę zdobyła w 1934 r. Makab1-Warsza 
który odpływa od elektrowni miejskiej. wa. 

ranc1a zwyc1ęza I Strz~lcy jadą ": s~ładz ! e: 1 B~erogowoj, Bog~-
w meczu o ouhar Davisa !sław I 1 II, B:-idzynsk1, Kow!1.s.k1 Tadeusz. (kapl· 

. tan), Kowalski S., Kacpersk: , Kozak, Kw1atkow-
Amsterdam, 13 maja. ski, Krawczyk, Lewandowski T„ Now~cki, Sła-

Mecz tenisowy Francja - Holandia o puhar wek, Wierzbicki. 
Davisa w pierwszej rundzie wygrany został ; Drużynie ·marszowej ZS. Gdynia życzymy 
przez Franci~ w stosunku 4:1, I sukcesów w .Warszawie 



. Humor 11a!orz~ nieJ z 
r----
·Do Grajdołka przybył teatr Cl)fazuowy. 

Mają wystawiać „l(róla Leara". Na kilka mlltlłt 
przed rozpoczęciem przedstawienia wpada do 
„gabinetu" dyrektora aktor„ malący grać głów· 
pą rolę i powiada: 

- Dyrektorze, nieszczęście! 
- Co się stało? 

,.... Mole zjadły mól królewski 11tróJ!.„ 
,._ Czy nic nie zostało? 
,_Owszem, dziury! 
..... Trudno, musi pan włożyć bez względu 

na to lak on wygląda! . 
- Jakże Ja - król - mogę ukazać się w 

dziurawych spodniach i dzluraewJ kurtce?„. 
Co publiczność pomyśli? 

Dyrektor pomyślał chwilkę I odparł: 
- Wtrąć pan kilka słów, te niby pańscy 

poddani bardzo zalegają ostatnio z podatkami!. 

** '*I '""' Pan filip ożenił się przed rokiem, Wczoraj 
Oglądając swe letnie palto,' zwraca się do żony: 
1 - Ten guzik odpada.„ Trzeba byłoby 
przyszyć.„ 

- Ja chyba nie Jestem obowiązana do przy 
~zywanla tego guzika.„ 
~ Placzego? "' , . 

1 ·i•,_ Iło on Już odpadał przed naszym ślubem! 

i :...~ *•*· 
r Pewien kupiec wysłał do hurtownika nastę· 
pulącą depeszę: 

1 - Natychmiast przysłać wagon towaru, Je· 
leli będzie dobry, wyślę czek. 

) Nazalutrz nadeszła odpowledtr 
. . · ..... Proszę o czek. Jeżeli będzie dobry, WY• 
!tę towara _,„_, ··• 

·.1. - ,/A F"'- -.f' ... 
' l lfł1 . -
· _,. i\fayer Jest immr .ze swe} mało1t1qw11oki. 

Nfetylko w biurze, aie I w domu żąda od swych 
po.:lwładnych, ażeby w.vrahll się krótko I tt·e· 
ldw!.i, Gdy naprz.yhfa.1 zwraca się do słui:.;ce· 

go · „śniadanie!", służący przynosi mu śniada· 
niu ,vazety, poczt-:, płaszc7., knp1;!i1.-.z, a po 

" chwili metdule również, że na dole CZ\?ka htA 
)"w.I,(), - I , , 

..,, Pewnego raztt J\\aver ozna]mia służ,1ccn1u: 
1 

• - Nie póJdę dziś do blun„ lltam gryp~! 
? Służący wybiega z pokoju I wraca dopiero 

p6 ~drl~• . 
- · Gdzie byłeś tali długo? -. pyta zlryto-

:wany Mayer, · "'" •' 
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Sehronisko w . poselstwie ań~iełs:„iem 

Jedyn~ pose_ls~wo w Ad~is-Abebie, które. rozporządzało silą zb~oj~ą, angielsk}e, I Widok ogólny kościoła Sw· Teresy, w 
udziehło goscmy, szuka1ącym schroułem'.l przed bandami abłsynsk1eml. Na zdJę· , 

ciu widzimy uciekinie·rów w ogrodzie okalającym gmach poselstwa. którym dotąd spoczywaia urna z ser· 
~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~ · cemMaBz~kaJózclaPUsud~~g~ 

=; &H**E*fM && MM sa 

.-" ·/ A służący odpowiada Jednym tchem: '\ ~ 
· - Lekarz zamówiony, irumna obstalowa· I 

Ila, wieńce gotowe, a klepsydry Już się wl·łepia 

na·"'·~~eście łJ l 
. ,,,. .. . li _ _ _ --- ~-L---· ·--- -

Flota francuska rozpoczeła wielkie manewry jesienńe, pod dowództwiem wice· 
admirała Barlana. Na zdjęciu widzimy spółdziałanie hydroplanó:w z ilotą morską • 

fragment cmentarza obrońców Wilna 
Rossa. Widoczne mogtły obrońców, 

wśród których spoczęło serce Józefa 
Piłsudskiego. 

·„t,:..,,'1'"-· .•.• „ . '.· ~"Ji.f··ij<· ~ ··"-~i-- · ···'· -·„~·,....,,, .' 

Codzienna nowelka „Exuressu" On ją tulił do siebie. Ona odpychał-a łda we.solo: 
go lekko. - To ty, Henryku. Bardzo się cieszę. 

- Prze&tań„. - Ctobie.J!ł do na•s jej żeś już przyszedł. 
szept. Podszedł do nich. 11'ro1tedio ·1nolieilsko 

Przyśpieszyliśmy kroku. Pocałował w rękę młodą kobietę t 
· '"· Siedzieliśmy na tarasie wielkiego ho- kawe,j sceny, Z pok-0iu hotelowego wy- W odlel!łoś~i kilkunaisitu metrów do- uścisnął jej towarzysza. 

folu, w jednei ze znanych mieiscowo·śd sze,dł mł·ody amant, którego. ci wczora~ strzegliśmy męża. Siedział sam. Obserwowaliśmy tę trójkę jeszcze 
kuracyjnych. wskazywałem. Po paru chwilach znów Nie mógł z tej odległo•ści widzieć ż·o· przez kilka minut. 

. - Spbjrz na lę trójkę - odezwał się uchyliły się drzwi. Z teJ!o samego poko- ny. - Niezwykły trójkąt małżeński -
mó.j przyjaciel, Ignacy, wskazując mi ju wyszła kobieta, którą on aidoruje. - On spewniością wie, :Ze ta para myślałem. - Czy on doprawdy nie wie, 
stoJ.~k, przy którym siedzieli dwaj męż- Męża spotkałem przed hotelem. Przie- znajduje się w pobliżu - p<>wiedziałem że jes.t ro1g•aczem? 
czyźni i mloda, wvtwor-na kobieta - On, chadzał się z i.akimś sfarszym jegomoś- do lgnaceJ!o. Wróciłem z I.!!nacym do hotelik 
ona i ten trzeci. Mąż ies.zcze w sile wie- ciem. Kochankowfo skorzvsta.Ji z jego - Mo1żliwe - odpad mi. - Opowiadałem ci o mężu, który u-
ku i nawet dość pnysfo.jny. Ale 0 1czy- krótkiej nieobecności. - Tym razem dojdzie do drama.tu- łatwił żonie spotkanie z przyjacielem. 
wiście rywal przewyższa J!o pod ka.źdym - Jestem peW111y, że ten romans hę- ciągnąłem dalej - On ją zabiie. Gdyby Mam wrażenie, że ten jeJ!omość robi to 
wz.ględem. Je.st młooszy i piękny. Typo· dzie miał krwa:wy finał - szerpnęłem. nie miał zamiaru ro.z.prawić się z nią, sie-1 samo. 
rwy amant filmorwv. - Kto wie? - mruknął I~nacy - działby teraz w poko1u hotefowym lub Upłynęło kilka dni. 

- Czy znasz ich? - spytałem Igna· W dzisiejszych cz;a•sach dzieją się często ~ tarasie'. Jeśli tu przyszedł. to wido_- Siedzieliśmy znów I].a tar-asie hotelu. 
cego, s.po.glądając na tę trójkę. zurpełnie niezrozumiałe historie. Op!)· cznie zgóry po.wziął ia1kiś zamiar. Była ~o·dzina dziewiąta rano. . 

- Nie - odparł mi - Miesz.ka:ją w wiadano mi niedawno o pewnym mężu, - A mpi:e zwy~ły przypadek? - o· W hallu poczęli nagle J!r·oma.dzić się 
tym samym hotelu, co i my. Widuję ich który umyślnie wychodził z domu, gdy de.zwał się mój przyjadel. Nie jest wy- jacyś łudzie. 
stale w trójkę. Niewiasta wciąż uśmie· wiedział, że je·J!o żona czeka na µrzyja- kluczone, że on nawet nie wie, iż oni tu Po paru chwilach przybyła róWlilież 
cha się do swe.~o amanta, a mąż te.go zu- cie-la. Kochał ją bowiem gorąco i bał się, siedzą w p·oł>liżu.„ poilicja. Dyrektor ho.te.lu, zazwyczai uś· 
pełnie nie S'P'ostrzega. Wszys.cy mężowie że jeśli jej <lgra·niczy swobodę, ucieknie Za:jęliśmy je.dną z woJnych ławek. miechnięty weis·ofo, zdra:dzał wielkie zde-
są jednakowi. Dopóki nie przyłapią żo- z kochankiem. Wo:lał więc cierpieć i u-, - Zaczekamy· -- postan•owiłem. - nerwowanie. 
ny na gorącym uczynku zcLraidy, wierzą dawać, że nie wie, iż iest z.dradzany. Kto To musi się szybko wszystko wyjaśnić, Nie ulegało wątpliwości, że w hotelu 
święcie w ich wierność. wie, czy ten jegomość również nie sto·su· Upłynęło kilkanaście minut. stało się coś poważnego. 

W tej chwili orkiestra. ro·zpocz,ęła 1 
je tej samej metody? Zdradzony małżonek podniósł się z Wkrótce zjawił się na tarasie pe-

fan:go. --,- Czy znasz już jego nazwisko? . ławki i woJ.nym krokiem udał się w kie- wien znaiomy. 
Młody amant zaiprosił mężatkę. Spoj- - Nie. Nie znam. To ies•t spewnoś· runku, !!dzie siedział.a czuła paTa. - Czy znaliScie tego przysto,jnego 

rzała mu czule w oczy. cią jakiś szary, przeciętny człowiek - Może go zatrzymać? - szepnę· blondyna, który stale t,ańczył z wysoką, 
Po chwili poczęli krążyć po sali. Sta- Wywiera wrażenie kupca. Jego rywal łem - smukłą brunetką? - spytał na,s. 

nowili najpiękniejszą parę i wzbudzaili natomiast najpewniej iest aktorem. A -- Nie. Nie należy teJ!o czyni&. - To ten nasz amant filmowy! ---; 
p.orwszechne zainteresowanie. ona, . piękna i znudzona 'monofonnem Po·cLnieśliśmy się również·. powiedziałem do lgnaceJ!o. . 

Tylko je,den człowiek nie zwracał na pożyciem małżeńskiem, szuka nowych, Po-szliśmy w ślad za nim. - Nie, on nie bvł aktorem - za"' 
nich uwagi. Był to mąż.' Przeglądał ilu· mo•cnych wrażeń... - Oni się tam pewno całują - my· prżeczył ów znajomy - Bvł synem bo--
strowane pisma i dopiero podniósł gło- Uołynęło znów kilka dni. ślałem, - Należy J!o zaitrzymać! gate~o przemysłowca. Ta dama była je· 
wę, gdy młoda para powróciła d-0 stoli- Późnym wiecz~re~ · przechadzałem Nim iednak się zdecydowałem, mał- go żoną. Dziś rano on pozbawił . się ży-
ka. się z Ignacym po cienistym parku. żonek zna,lazł się tuż przy młodej pa- cia. Jego żona uciekła z pewfiym s<tar· 

Gdy naza.jut.rz przy °§niadaniu spof- · Na iednei z ławek siedziała przytu· rze. szym panem, który stale kolo niej się 
kałem znów I!!nace1$.o na tarasie ho·te- łona para. Na szczęście w tej chwili prowadzili kręcił. Jest to z,nanv inżynier - wyna­
lo,wym. oowiedział mi: Poznaliśmv ich natychmiast. Była to ożywioną rozmowę. lazca, który zwiedził całv świat i p~ho-

- Dziś rano bvłem świadkiem cie- piękna mężatka i jej amant... Gdy niewiasta ujrzała męża, zawo- dzi za niebezpiecznego uwodziciela Doł. 




